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GŁOS ROBOTNICZY 
Przędzalnie zgrzebne CZPW-Północ 
przed terminem wykonały plan 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

HR 76 (301 BI ROK X t.OD:t, $RODA 31, MARCA 1954 ROKU CEl'łA 15 GR 

I kwartału 
30 bm. wYkonaly zadania p rodukcyjne przypadające na 

I kwartał 19&4 r. przędzalnie zgrzebne CZPW - Północ. 

Również przed terminem wypełniły zadania I kw. br. 
ZPDz im. Kasprzaka, przędzalnia ZPB im. Waltera, prz~ 
dzalnia odpadkowa i tkalnia ZPB im. Róży Luksemburg. 

Na Spotlianiu 
Przyjaźni 

Z SIEWU ZJAZDOWEGO 
W związku ze Swiato­

wym Tygodniem Młodzie­
ży odbyła się w dniu 
28. Ill. br. w Jeleniej Gó­
rze ' wspaniała manifesta­
cja przyjaźni młodzieży 6 

krajów 'Europy. Młodzież 

polska spotkała się z dele­
gatami mlodzie>iy: Czecho­
sto;vacji, Niemiec, Belgii, 

Danii, i Norwegii, dając 

wyraz swej solidarności z 

BOGATE PLONY! Nasi korespondenci 
MELD.UJĄ: 

Na polach woj: _l.ódzkiego trwa walka o wysoki urodzaj 

, wakzqcą o pokój młodzie­
żą: całego świata. 

N A ZDJĘCIU u góry: 
młodzież jednomyślnie 

przyjmuje rezolucję „Spot­
kania Przyjaźni". 

Jak donoszą nasi korespondenci, na terenie woj. łódzkiego z kd­

dym dniem wzmagają się prace siewne. Coraz więcej PGR, spół­

dzielni produkcyjnych i chłopów gospodarujących Indywidualnie 

przystępuje do siewu, starając się przez terminowe zasianie pola 

zwięks~yć plony, a tym samym przyc;zynić się do wzrostu dobrobytu 

w naszym kraju. 

Wszyscy chłopi :r. gromady Daszyna, pow. łęczycki - plsze 'korespondent, Sta• 

nisław Jaskólski - realizując swe zobowiązanie na cŻeść li Zjazdu PZPR, przy. 

atąpili do prac siewnych. · 

Obecnie szereg rolników z tej gromady kończy Jut siew zbóż, warzyw I mie­

szanek p,astewnych. Do tych, którzy pnodują w akcji .siewnej, należą: Stefan 

Pr?snowskl, Władysław Sikor-
- ski, Józef Domaniewskl I w111-

NA ZDJĘCIU, z prawej: 
uczestnicy spotkania: Bud­
niak Lidia (Polska), Da­

mian Bru.no (NRD), Ochę-

, doiski Zdzisław (PoLsk.a). 

Załogi wcielujq w życie 
uchwały li Zjazdu PZPR 

lu innych. 

SP0ł..DZIELCY 

Z ŁAZNOWSKIEJ WOLI 
ROZPOCZĘLI ORKĘ 

W dniu 27 bm. - pis:r.e ko· 
resj,ondent Bronisław Zbr6g 
- spółdzielcy z Łaznow.skiej 

Woli (pow. brzeziński) rozpo­
częli ork11. Rozsiano tu już 

nawozy· Wł oziminach I przy­
stąplono do wywożenia obor­
nika. 

IV Zjazd ·sEa 
rozpoczął 
• 

obrady 
Handel straganowy i obwoźny 

ważnym elementem 
umocnienia sp6ini 

między miastem a wsią 
{ ' 

„Zwiększenie masy towar.owej przez 
:rnaccZne rozszerzenie produkcji artykułów 

ponukiwanycll przez tind iest powaiM, 
gwarancjq wzmocnienia spójni gospodarczej 
mi~dz11 miastem a wsict". 

(Z referatu t-Owarzysza Bieruta 
na II Zjeździe PZPR). 

U chwały II Zjazdu partii ' stawiają przed handlem 
uspołecznionym obowi11r.ek zdecydowanej poprawy 

pracy, usprawnienia Jego dzia.lainoścl I osiągnięcia 

lstotuego, głębokiego przełomu w metodach I poziomie 
obsługi konsumenta. Wynikają z legu konkretne zada­
nia dla placówek handlowych gminnych spóldzielni „Sa· 
mopomoc Chłopska" i powiatowych związków gmin· 
nych spółdzielni. 

Dotychczasowy stan handlu wiejskiego nie Jesł 11&· 

dowalający .i wyka.zu)e , szereg braków w zakresie 
zaopatrzPnia w towary, organizacji sprzeda.ty, kultury 
h;l.ndlu, dotarcia z towarem jak najbliżej konsumenta. 
Jednym z czynników, który ma zag.warantować jak 
na.jlepsze l najpełniejsze zaspokojenie potrzeb pracują· 

c:e1 wsi - jest handel straganowy I obwoźny, 
Zadaniem tego rodzaju placówek handlowych GS 

I l'ZGS jest zbli:ieni·e towaru. do gr0mady wiejskiej, 
uniożliwi'enie zakupu w warunkach jak najdogodniej· 
szych I przystępnych przy zlstosowaniu Jak najszer­
szego asortymeqtu towarowego dostosowa_nego do po­

trzeb chlopa. Handel straganowy został 3 lata temu za­
początkowany po raz pierwszy w kraju przez PZGS 
w Rawie Mazowieckiej. W szybkim tempie rozwija się 

ten typ handlu, a jego wyniki, Jak również głosy kon· 
sumentów wiejskich stwierdzają, że zdaje on egzamin 
l prz,czynla się do coraz lepszego zaspokojenia potrzeb 
pracującej wsi. Potwierdr.ają to równ.leż rezultaty_ osir,· 
gane w naszym wpjewództwie. Jeśli przejrzymy asią· 

gnięcia ta.rgów jesiennych 1952 r„ targów zimowych, 
przetlżniwnych I Jesiennych 1953 r„ jeśli weźmiemy 

pod uwagę, te dostarczona tą drogą masa r towarowa 
w Ił półroczu wyniosła ł,7 proc. wszystkich dostarcza· 
nycb wsi towarów - trzeba - stwierdzić, że te formy 
handlu ~pelnlajl\ 5We udanie coraz lepiej. 

Niestety. mimo poważnych osiągnięć w tym zakre­
sie - handel straganowy I obwoźny wykazuje szereg 
braków, przede wszystkim organizacyjnych. Wiele za.. 
nądów GS I PZGS nie zrozumiało dotychczas znacz& 
ula \1>,go typu handlu , dla wiaśclwego I pełnego zaopa• 
&rzenia \\racująeej wsi. 

W PZGS utworzono wyłączone .sekcje pomocnlf:ZY.Ch 
form bandh1, które mają czuwać nad organizacją i roz­
wojem handlu straganowego i obwoźnego. Nie­
które zarządy PZGS nie doceniając jego znaczenia od• 
rywak pracowników tych sekcji od ich obowiązków. 

kierują ich do innych prac. Do takich nalezą mJędzy 

Innymi Zarząd P2:~S w Lodzi, w Rawie ~zowieckleJ 
I Łaskn. A pr:r.emcz uchwały li Zjazdu wskazują wy­
ra.żnie na konieczność wykorzystania ws:r.ydkich moż· 

Uwoścl handlu uspolec:r.nionego, aby doprowadzić do 
Jak najpelniejszego zaspokojenia potrzeb pracującego 

chłopa. 

Docenia con.z lepiej znaczenie handlu jarmarcznego 
16dzkle l wojewódzkie MHD, włączając się do akcji 
zaopatrzenia ludności wiejskiej w artykuły przemy· 
si owe. 

W okresie siewów wiosennych muszą stanąć we 
wszystkich miasta.eh pawlatowycb, we wszystkich 
większych osadach, na wszystkich targach I jarmar· 
kach specjalne stragany z nasionami warzyw, środka­

mi ochrony roślin, nanędzlami ogrodniczymi I pszcze­
larskimi, sadzonkami krzewów I drzew owocowych. 
Stoiska te mu.szą zapewnić i zapewnią rolnikowi na· 
bycie pełnowartościowych nasion, krzewów I drzew 
owocowych. Punkty handlu straganowego 1 obwoźnego 
muszą zapewnić mieszkańcom wsi zaopatrzenie we 
wnystlde potrzebne artykuły przemysłowe w sposób 
Jak najprzYstępoiejszy i Jak najmniej absorbujący czas 
rolnika .. Usunięcie dolychczasowycb niedoclągnif;ć, do­
bre I aprawne zaopatrzenie •. dotarcie do gromad I spól· 
dzielni produkcyjnych, estetyka i kultura w handlu -
to zadania, Jakie ciążą na pomocniczych formach ban· 
dlu spóldzlelczoścl samopomocowej. Party ;ne Instancje 
powiatowe oraz prezydia powiatowYCh i gminnych rad 
narodowych, a zwłaszcza wydziały handlu PRN wlnnY 
obecnie, w toku wiosennej kampanii siewnej, zwrócić 
szczególną uwagę na dalszy roz.wój handlu Jarmarczne­
go I obwożneso - ważnego elementu umocnienia spój­
ni ekonomicznej między miastem a wsią. 

• 
•• 

W trosce o szybkie 
zaopatrzenie konsumenta 
7 340 par pończoch 
ponad plan 

• W alczq o wysoką 
jakość ikanin 

Załogi łódzkich zakładów przemysłowych, wydaj­
ną i ofiarną pracą, setkami metrów tkanin i innych 
produktów masowego użytku wykonanymi ponad 
plan oraz coraz lepszą ich jaku~cią, wcielają w życie 
uchwały 11 Zjazdu PZPR. 

Do pakami oddziału wy­
kończalni i drukarni ZPB im. 
Dubois z dnia na dzień przy. 
chodzi większa ilość tkanin 
gotowych. Danuta Malaga 
zwinną i wprawną ręką sta­
wia na bela ch · materiału 

stempelki. Robi to szybko. 
Robotnicy wykończalni wy­
konują zobowiązania. Trzeba. 
aby gotowy towar Jak naj­
szybciej ma lazł się na pół. 

kach sklep0wych. Pakarka 
Danuta Malaga osiąga 229 
proc. normy. 

Robotnicy wykończalni do 
29 marca oddali ponad plan 
22.164 m tkanin gotowych. 

• • • 
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Ambasador PRL· 
w Republice Węglersklll 

złołył 

listy uwierzytelniające 

Przewodniczący Rady Pre· 
zyd ialnej Wegierskle.i Repu­
bl iki Ludowej lstvan Dobl 
przyjął w dniu 29 marca br 
na audiencji ambasadora 
nadzwyczajnego I pełnomoc­

nego PRL na Wer?t?ech Bng 
dana Hamerę, który złożył 

przewodniczącemu Rady Pre­
zydialnej swe listy uwierzy· 
teln !.a jące. 

Członkowie spółdzielni w 
Łaznowskiej Woli zobowiąza­

li się przeprowadzić siewy w 
ciągu s· dni I wezwali do 
współzawodnictwa spółdziel­

nię prooukcyjną :r. Kolonii 
Gałkówek. 

GROMADA ROMANOW 
PRZODUJE 

W GMINIE RZGOW 

Chłopi 1ro~dy Romanów 
(pow. łódzki) Jui w ·ctn1u 24 
bm. rozpoczęli orki wiosenne 
- in rormuje koree;pondent T. 
Kowal. 

Pierwszy rozpoczął ork~ ma­
łorolny chłop Józef Jurga, któ­
ry zorał 0,5 ba ziemi pod zbo­
ża jare. 

WSP()f.ZA WODNICZĄ 

W KAMPANII SIEWNEJ 

Aby elew zjazdowy przebie­
ga! sprawnie, mało I średnio­
rolni chłopi powiatu rawsko -
mazowieckiego przystąpili do 
współzawodnictwa w pracach 
wio.sennych. 
Ogółem n.a te-renie tego po.. 

wiatu do współzawodnictwa 

siewnego przystąpiło 236 &ro­
mad I 8.275 rolników. 

Cieszą się robotnicy wY­
kończalni ZPP im. L. Szen­
walda. W Czynie Zjazdowym 
przystąpili do współzawod­

nictwa o tytuł najlepszego od­
działu1 Sumienna, wytrwała 
praca, troska o kulturę miejs. 
ca pracy, a przy tym walka o 
wysoką jakość produkcji spra­
wiły, że wykończalnia zdoby­
ła pierwsze miejsce. Wiele 
słów uznania robotnicy wy­
kończalni składają swoim 
Przodownikom: Helenie Ku­
biak, Janinie Żurek j Jan inie 
Adamczyk, które osiągają 

przeciętnie od 187 do 202 proc. 
planu. 

Pier1t7szy w kraju 
ośrodek konsultacyjny 

· Cala załoga zobowlązanfa 
z.iazdowe wykonała w 131 I 
proc„ dając ponad plan 7.340 
par pończoch jedwabnych 
steelonowych. 

• • • 
Przędzalnia Konstantynow­

skich ZPW zobowiązania pod­
jęte d la uczczenia II Zjazdu 
PZPR wykonała z nadwyżką . 

W oddziale tkalni wre nie­
ustanna walka o wyższą ja­
kość. Załoga zrobi ła już 

znaczny krok naprzód. W o­
statnim okresie jakość tkanin 
wzrosł.a o 20 proc. 

ilflfUUttlllłllllllłlłlUHlllllllllllllllllllłlllllllłUlł 

:,=,I „ra:ue;;o~n~:1~20" 
i Dyre~cja MHO 

Artykuł6w Odzlef owych 
organizuj~ w sobotę, 3-go ~ 
kwietnia i w n . ediielę 4-go l 

dla służby dyspozytorskiej 
przemysłu lekkiego 

pcłwstal w Lodzi 
Wczoraj w Instytucie Ekonomiki Organizacji 

Przemysłu - Zakład Przemysłu Włókienniczego 

- odbyło się otwarcie pierwszego w Polsce ośrodka 
konsultacyjnl'go dla służby dyspozytorskiej w prze­
myśle lekkim. 

Mgr Rupiński przedstawił 

zebranym przedstawicielom 
przemysłu l instytucji nauko­
wych przebieg prac Instytut.u 
nad zorgc.ni:wwaniem ośrodka , J 

podkreślając, jak ważne zna-
1
. 

CT.enie posiada upowszechnie­
nie &łużby dyspozytorskiej . Bo- j 
gete doświ adczenia przemys.tu 
ZSRR w tym zakresie wskazu­
ją, że dzięki wprowadzeniu sy­
stemu dyspozyt-Orskiego uzy­
s.kano poważne efekty techni­
czno-ekonorrJ cz.ne. 

Zasadnicze prace Zakładu 

Przemysłu Włókienniczego o· 
bejmowały opracowanie pro­
jektu orga.nizacji ołużby dyspo­
zytorskiej w przemyśle baweł­
nianym. Zgromadzono do tego 
celu znac:mą ilość publikacj i, 
akta normatywne, powiela ne 
komenta rze, pla rn;ze, wykresy 
oraz techniczne środki łączno­
ści . Te materi ały stanowiące 

poważny dorobek Insty tutu zo­
stały zgrupowane w ośrodku. 

pracownikami przemyslu w 
dziedzi.nie służby dyspozytor­
skiej . 

BERLIN, 30.3 . 
We wtorek rano otwar­

ty został uroczyście w Ber­
linie IV Zjazd Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jed-
1osc1 (SED). Na Zjazd 
przybyło około 5 tysięcy 
delegatów i gości. 

Reprezen towane są na Zjet· 
dzie ;!4 ugraniczne bratnie 
'partie komunistyczne I robot· 
nicze. Na czele delegacji Ko· 
munistycznej Partii Związku 

Radzieckiego stoi A. I. Mi.ko· 
jan, członek prezydium KC 
KPZR i zastępca przewodni· 
cząc'ego Rady Ministrów ZSRR. I 
W skład delegacji polskiej 
wchodzą: Franciszek Jóźwiak 

- członek Biura Politycznego 
KC PZPR. przewodniczący 

Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej, minister Kontroli 
Państwowej, Adam Rapacki 
- zastępca członka Biura Po· 
litycznego KC, minister Szkol· 
nictwa Wyźszego, Roman No· 
wak - członek KC i pierwszy 
sekretarz KW w Opolu. 

Z.iazd zagaił Wilhelm P ieck, 
przewodnicź.ący SED, witany 
owacyjnie przez zebranych . 

Z kolei Zjazd wybrał prezy· 
d ium z Wilhelmem P ieckiem, 
Otto Grotewohlem i Walterem 
Ulbrichtem na czele. Za sto­
łem prezydialnym zajęli rów· 
n ież miej ~ca delegaci zagrani· 
czni, a wśród nich przedstawi· 
ciele PZPR. Uczestnicy Zjazdu 
witali owacyjnie delegatów 
bratnich partiL 
Następnie pierwszy sekre· 

tarz KC SED Walter Ulbricht 
wygłosił referat sprawozdaw· 
czy. 

Alfred Oelssner składa z kolei 
sprawozdan ie Centralnej Ko· 
m isji Rewizyjnej, a Hermann 
Matem - sprawozdanie Cen· 
tralnej Komisj i Kontroli Par· 
ty jneJ. Dalsze posiedzenia do 
4 kwietnia włącznie poświęco· 
ne będą dyskusji nad sprawo· 
zdaniami. Następnie Karl 
S<:h irdewan zreferuje sprawę 
zmiany Statutu SED. Zjazd 
zakończy się wyborem cen· 
tralnych Instancji partyjnych. 

Wielki 
Pokuz Mody 

Wiosenno-letniej 

Ośrodek konsnltacyjny mie­
ści się w lokalu Zakładu Prze­
mysłu Włókienniczego w Łodzi 

przy ul. :::urie-Sk łodowskieJ ti 
i czynny jest codziennie w 
godz. od 7.30 do 14.30. Powi­
nien on «lać się centrum wy­
miany doświadczeń, poglądów i 
dorobku między naukowcami i 

Spóldzieln !a Przemysłu Ludowego i Artystycznego 
„Kwiatogal" w Warszawie prow adzi pracowmę arty­
stycz ną zajmu jqcq się wyrobem sztucznych kw iatów 
i malowaniem dekoracyjn y clt wzorów na porcelan ie. 
Qzięki stalej współpracy z artystami plastykami wyroby 

• Szcz:egóły patrz na str. 4 
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spółdzielni sq na wysokim poziomie artystycznym. 
NA ZDJĘCIU: Mari a Wi tkow ska, absolwentka ASP ma­

luje w11roby porcelanowe. 
CAE - tot. Pieńkowski 

NIE B(DZIEMY 
, 

SIA CZ PlA CHTY 
Chłopi z gromady Piaski 

odpowiadają na apel 
: . 

chłopów z ZagHn 
Przed kilku dniami gromada Zagliny wezwala do 

współzawodnictwa w siewie zjazdowym wszy$tkie 
gromady naszego województwa. Poniżej zamieszcza­
my teleąram, zawierający odpowiedź chłopów gro­
mady Piaski (gm. Krzyżanów, pow: piotrkowskiego) 
na apel gromady Zagliny. 
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W telegramie tym czytamy: 

„l\fy, chłopi rromady Piaski, powiatu piotrkowskiego, po­
f'lejmujpmy apel rromady żarllny, wzywamy do wspólz~ 
wodni<"twa wszy1lkle croma.dy naszego powiatu 1. zobowią• 
zujem1 1łę: 

• 
obsiać cały areał Pl'Zf'znaczony pod siew wiosenny siew­
nikami rzędowymi I skrócić akcję wiosenną w oauej &ro• 

madzie o 5 dni, 

• • 
wybodowa" 25 cieliczek. Z tego 20 pozostanie w groma.. 
dzle i powiększy pogłowie bydła, a 5 zakontraktujemy, 

awlększyll hodowlę trzody o 30 sztuk (w tym 10 macior), 

• 
w celu wczesnej walki ze stonki\ ziemniaczaną,, rolnicy 
Kostrzrwa. Góra I Gorzki miotą poletka chwytne, 

• 
natychmiast po żnhvacb podorać wszystkie ścierniska, a 
na połowie Ich obszaru zasłać poplony, 

• 
naprawić 100 metrów drogi na odcinku Plaski - Krey1 
tanów. 

Wnikliwiej rozpatrywać 
skargi i zażalenia 

mieszkańców Łodzi 
Sesja Rady Narodowej m. lodzi 

Odbyte w dniu wczorajszym II posiedzenie IV se­
sji Rady Narodowej m. Łodzi poświęcone było spra­
wie załatwiania przez Prezydium RN m. Łodzi, skarg 
i zażaleń obywateli. 

W sprawozdaniu omówiono s~roko system rozpatrywania 
I załatwiania skarg w drugim półroezu 1953 r. Skargi oby· 

watełi w tym okresie tyczyły wielu Istotnych 
spraw, m. in. nledociągnlę6 w zaopatrzeniu, zleJ 
pracy punktów usługowYch, niewłaściwego roz· 
mieszczenia sklepów, kiepskiej jakości wYkouy· 
wanych remontów itd. 

Listy, skargi I krytyczne uwagi obywateli st.a· 
nowily poważną pomoc w usprawnieniu pracy 
Prezydium Rady Narodowej i jej organów, w 
likwidacji przejawów biurokratyzmu I bezdusz· 
nego stosunku do potrzeb mieszkańców naszego 
m iasta. W szczególności skargi i zażalenia lud• 
ności przyczyniły się w poważnym stopniu do 
usprawnienia pracy i uzdrowienia stosunków 
w Wydzi.ale Kwaterunkowym. 

Sprawozdanie oraz dyskusja tyczyły zarówno 
metod, sposobów i treści załatwiania skarg, jak 

I sprawy terminowego ich rozpatrywania. Jeśli 

chodzi o zachowanie obowiązuj ących zgodnie z 
uchwalą rządu terminów rozpatrywan ia skarg 
obywateli - najgorzej przedstawia się sprawa 
we wspomnianym już Wydziale Kwaterunko­
wym oraz w Wydzi.ałach Handlu I Zdrowi.a. 

W uchwale przyjętej na sesji zobow i ązano 

Prezydmm Rady Narodowej, prezydia dzielnico­
wych rad narodowych oraz komisje radnych do 
dalszego usprawnienia metod załatwiania skarg 
i zażaleń obywateli zarówno w zakres ie meryto­
rycznego ich rozpatrywania, jak i w zakresie za· 
chowania obowiązujących terminów. Uchwała 

wskazuje na obowiązek rad narodowych, a 
szczególnie komisji radnych, przestrzegani.a kon· 
troli załatwian ia skarg oraz operatywnego likwi· 
dowania wszelkich przejawów biurokratycznego 
podejścia do potrzeb, krytycznych uwag oraz 
bolączek obywateli. 

• 



• 
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TraRiczna katastrofa 1940 r. ,w•~aik· 
powinna otrzeźwić Ie Ie straty 

kolunizatorów francuskich polityków francuskich 
" 

pisze prof. Lavergne 
PARYŻ, 30. 3. 

W ost.atnim '1.umerze czasopisma „Annee PoHtuq te 
et Economique" ukazal się artykuł pióra prof. La­
vergne pt. „Francja - sateLita Stanów Zjednoczo­
'1.ych". 

w rejonie Dien Bien Fu 
PEKIN IO. I. 

Autor Btwierdza, że po­
~wszy od li9topada 1947 r„ 
tj, od ci:asu gdy premierem 
ostał mianowany Robert 

human, wszystkie rządy 
t ncuskie „opierają się nle­

Wypowiadając slę przeciwko 
Nltyfikacji przez Zgromadze­
nie Narodowe układów woj· 
skowych z Bonn i Paryża, 
L.avergne zapytuje: „Jak mo· 
gą koła rządzące, których o­
bowiązkiem jest wyrnb<lnie u­
czuć narodowych, mylić się 
do takiego stopnia, iż nle wi· 
dzą katastrofy, dó jakiej do· 
prowadzi wkrótce ich PQllty· 
ka, o ile parlament n.a swe 
nieszczęście dokona ratyfika· 
cji ich bezsensownych projek· 
tów? Gdy zacmie :powstawać 
armia europejska - rozwie· 
je się natychmiast legenda, że 
rzekomo Francja b~zie m-O· 
gta kontrolować i'ily zbrojne 
Niemiec 1.achodnich oraz, że . 
!120 tysięcy żołnierzy niemiec­
kich, których się zmobilizuje 
wedlug istniejących planów­
nie !>~zie reprezentowało od­
rodwnego Wehrmachtu!" 

Ja.k podaje Vletna.mska Agencja Informacyjna, w wal· 
kach pod Dien Bien Fu kontra.ta.kujące oddzia.ły francuskie 
zostały odparte, ponosząc wielkie ~traty. 26 m&rca vletnam· 
ska. a.rmJa ludowa okrążylr. 2 bataliony nieprzyjacielskie 
wlłplera.ne przez czolg!. Bataliony te kontratakowały w kle· 
runku północnym, usiłując pn;yjść z .PDmOCl!t oblęione;I 
twierdzy Dien Bien Fu. 

iennie na dolarach otrzy­
m wanych stale od USA, a nie 
na rancuskiej opiali publicz­
nej, lak tego wy.ąnaga honor 
i prav,\o". ; 
1 „Od 'eściu Jatj- kontynu­
uje Lav ·gn• - f.rządy fran. 
cuskie ·ająl 1tale nie-
i;łvchane ~ , a~awet zdra-
dę, za kt6rą1 • ię wść parla­
mentarna, l,twórzą a wszystkie 
t' gabine~, dro zapłaci w 
pr ·yszłych ybdrach". 

I A t r pot aeśla, że kluy 
n:ądz ce we Francji poświę­
ca-ją i er!l$y '\narodowe kraju 
~vvm egóis1~znym dąże­
niom. „Te s.z. Jone projekty, 
plany zjednocz nia ll.lropy, 
:projekty zdrod, narqklowej, 
oznaczające likv;~ację, armil 
francuskiej ! skrifeszenie 
militaryzmu n: emiticklego, 
nie przetrwałyby ~na;wet 24 
J(odzin krytyki opi il, publicz­
ne:i, gdybY' burżua ja wyka· 
iata zaniepokoiem\e I zapro· 
testował.a". \. 

Nowa obniżka 
cen a rtykułów 

powszechnego uiyt~u 
w Bułga rii 

SOFIA, 30. 3. 
Rada Ministrów Bułga­

rii i Komitet Centralny 
Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej powzięły 27 
marca br. uchwałę w spra­
wie obniżki państwowych 
detalicznych cen artyku­
łów powszechnego użytku. 

'~· Stwierdzając, żei ~bolem 
ty '.h antynarod-Olllly h dążer\ 

W zakończeniu prof. Laver· 
gne wzywa do pokojowego u· 
regulowania problemu indo· 
chińskiego i do obrony intere· 
sów narodowych Franci i. 
Stwierdza on, że w tym celu 
trzeb.a, aby „rz11d Francji stał 
się znowu rządem francuskim 
i aby liczył się przede wszyst· 
ktm• z wolą narodu, a nie z 
żądaniami Waszynrtonu". 

- Następn.11 żołd poślij mojej wdowie! 

Dzięki osiąa;niętym sukce­
som w gospodarce narodowej 
i klerując się zadaniem nie· 
przerwanego polepszania do· 
brobytu i podniesienia pozio· 
mu kulturalnego ludzi pracy 
- głosi uchw.ala - Rada Mi­
nistrów i Komitet Centralny 
Bułaarskiej Partii Komunis­
ty<:znej postanowiły przepro· 
wadzić nową obniżkę pań­
stwowych detalicznych cen 
artykułów powszechnego u­
żytku. Obnltka z.większa re­
alną płac~ robotników I pra­
cowników oraz. dochody chło­
pów pracujących. 

(„Neues Deut..chland'1 fr ncuskich kół r ądzących 
je& !Monachium, pr !. Laver· 
gne ,pisze dalej: 

„T~cie same 1fbsurdalne 
idee ro.ją się tlziś wr. umysłach 
na·szycl\ p()Jit~łoow. i ich pro· 
tektorów: jak najszybciej u• 
zbroić ~emcy, .aby staly się 
one glów?.ią. silą" uderzeniową 
przeciwko' arm:li. radzieckiej 
lub nawet, aby ~i!ILCzyły u· 
strój w Ros}L Jednakże to, eo ; 
było .naiwne w 1 ~38 r., stało i 
slę absurd.alne w r. 1954. Czyż·' 
by glupota tych polityków 
była tak wielka że naWt?t 
tragkzt!a katast.lrofa 1940 r. 
nie pot&"afiła ich otrzeźwić?" 

;Naród wioski 
ledno ze zgrupowań viet· 

narnsktej armii ludowej od· 
parło 7 kontrataków francu· 
skich. Nieprzyjaciel &tracił 

ponad 100 ludzi i musiał wy· 
eofać się do Muongthanh. przeciwko ratyfikacji układu 

.o „armii europejskiej„ Poprzedniego dnia armia 
ludowa okrąZyŁa dwie k.o· 
lumny wojsk nieprzyjaciela. 
Jedna z nich skł.adala się z 
trzech kompanii wojska 
wzmocnionych przez C'llOłgi. 

W CAŁYCH WŁOSZECH ODBYWAJĄ SIĘ ZEBRANIA 
I WIECE PROTESTACYJNE PRZECIWK-0 UKŁADOWI O 
„ARMII EUROPEJSKIEJ". Układ handlowv 
Grupa prawników w Bari f--------- ---­

Autor pod:k;reśla, że więk·" 
szość partii i·mkcyjnych dą,iYf 
do j3k naj.szyb6Ze110 zlikwido· 
wani.a wszelk.Uch atrybutów4 

państwa francuskiego, aby nal 
ruinach sześciu państw zacho·1 

dnio-~uropejskiich. a zwłaszcza 
na ruinach Republiki Francus.! 
kiej utworzyć nowe „święte, 
imperium". 

zaaprobowala propozycję zor· 
ganizowania dyskusji nad 
stroną prawną zagadnienia 
„europejskiej wspólnoty o· 
.bronnej". Propozycja ta wy· 
sunięta została na konieren· 
cji prawników w Rzymie. 

Członkowie ruchu obroń; 
ców pokoju w Cosenm prze-

Sesja Rady 
Gos~o da rczo-Społecznej 

ONZ 

Zdobycie przez vietnam· 
ską_ armię ludową francu· 
skich pozycji obronnych w 
Hinlom i Doclap, w rejonie 
Dien Bien Fu wskazuje na 
wzrost siły vietnamakiej ar· 
mii ludowej i stanowi pod· 
stawę do dalszych jej zwy• 
cięstw. 

między ZSRR 
a Egiptem 

W wyniku rokowań, które 
toczyły się w atmosferze przy­
jaźni l wzajemnego zro.zumie­
ni:i, 27 marca br. zootał podpi­
sany w Kairze układ handlo­
wy między ZSRR a Egiptem, 
przewidujący rozwój i zacie­
śnienie st06unków handlowych 
między obu krajami na z.a.sa­
dach równouprawnienia i 
wzajemnych korzyści. Obie 
strony 9\o;;ować będą wzajem­
nie wobec siebie klauzule naj­
większego uprzywilejowanta 
w zakre6ie handlu i żeglugL 

NOWY JORK, 30. 3 

„Stopień upadku francus­
kich kół rządzących - kont)'-1 
nuuje Lavergne - jest tek' 
wielki, że przyjmują one jako 
dyrektywy wolę Kongresu a· 
meryltańskiego zamiast wnio­
sków deputowanych francus· 
kich". 

dyskutowali na zebraniu z U· 

działem przedstawiciel[ partii 
komunistycznej, socjalistycz· 
nej, socjaldemokratycznej, li· 
beralnej I monarchlstycz.nej 

sprawę „europejskiej 
wspólnoty obronnej". 

Podobne dysk~je odbyły 
się w mi.aM.ach Varese, Raven· 
n.a, Florencja, Neapol, Sassa· 
rl i Pesaro. 

W dniu 30 marca rozpoczę­
ła sią XVII sesja Rady Go-
9podarczo - Społecznej ONZ. 
Przewodniczącym Rady G-0· 
spodarczo-Społecmej wybra­
no jednomyślnie delegata Ar· 
gentyny, Juana Cooke. 

Był to pierwszy wypadek, 
kiedy w wyniku ataku od· 
d;i;!.ałów ludowych ufortyfiko­
wane pozycje franCU!Pkie zo· 
stały zmiecione z powierzchni 
ziemi. 

Maccarthyzm, czyli faszyzm po amerykańsku 
N ie jest pnypadkiem, Ze przez 

pewien czas część wielkokapi. 
talistycznej prasy amerykań. 

sklej starała się przedstawić Mac· 
Carthy'ego jako maniak.a, którego 
niespmób brać na serio, za 
osobnilta stanowią~go doskonały 
materiał do felietonów i dowcipów. 
Dzienniki amerykańskie oburzały 
się na europejską opinię publicz­
ną, która z odrazą ustosunkowa­
ł;i się do wyczynów senatora z Wis· 
cons.in. Obeonie niekó.rzy dziennika. 
rz.e i politycy Stanów Zjednoczonych 
sami biją na alarm. Ale i oni nie 
chcą przyznać, o co w istocie rzeczy 
chodzi: że MacC.arthy i Judzie za nim 
stojący reprezentują amerykańską 
odmian<: faszyzmu. 

* 

Jakie są hasła faszyzmu amery­
kańskiego, jakimi metodami 
stara się on zatruć duszę ńa-

rodu amerykańskiego? żeby odpo­
wiedzieć na to pytanie, trzeba przy· 
pomnieć krótko niektóre fakty z hi. 
s torii os.ta tnich kilku lat. 

Okres drugiej wojny światowej 
przyniósł Sianom Zjednoczonym 
wiele złota. Potrzeby armii i rosną­
cej produkcjl zbrojeniowej sprawiły, 
że bez.i-.obocie i:n·z;estało być czasowo 
poważnym prol:>lemem. Zatrudnieni 
bez przerw w ciągu kilku lat robot· 
nicy i pracownicy, nieUe opłacani, 
stanęli - jak to się mówi - na nogi. 
To samo odnosi się do farmerów, 
którzy bez trudu znajdowali zbyt na 
swoje produkty. 

Po II wojnie sytuacja gospodarcza i 
społeczna USA uległa Z1mlanle. Spa_ 
dla produkcja, wzrosło bezrobocie, 
pogorszyła się szczególnie mocno sy_ 
tuacja farmerów. Rząd1..ąca Stanami 
Zjednoczonymi oligarchia przemys!o­
wo-finan•owa postanowiła w tych 
warunkach „przykrócić" masy pra. 
cujące. Rządcy Stanów Zjednoczo­
nych, przejęci podziwem dla s.kutec7._ 
ności hitlerowskich metod „trzyma. 
nla za mordę" narodu„ przystąpili do 
ich naśladowania, uwatając to za 
nnjle;:~q;ą drogę do realizacji polityki 
wojenne], która stala się główną 
v.-ytyczną ich działania. 

Ustawa Tafta Hartley'a obrabowa_ 
la klasę robotniczą ze zdobyczy WY-

walcronych w ciężkich walkach kla· 
sowych na przestrzeni dziesięcioleci, 
godząc w wolność (teoretyczną zre­
sztą) zrzeszania S'ię robotników w 
związki zawodowe i w prawo do 
strajku. Inn.a ustawa, MacCarrana, 
zagwaxantowala nieograniczony do. 
stęp na terytorium St. Zjednoczo­
nych elementom fas.zystowskim. Na 
terenie międzynarodowym rzad USA 
stanął otwarcie na czele rozbitego O· 
bozu reakcji światowej, pneciw si­
łom demokracji i postępu. 

Cala znajdująca się w rękach 
wielkiego kapitału prasa amerykań. 
ska, wszystkite należące do monopoli 
rozglośnie radiowe zostały wprzęg. 
nięte do walki przeciwko postępowi. 
Zaczęła się piekielna, stale podnieca­
na heca. Ludziom, coś posiladającym, 
wbija się przez lata całe w głowę: 
„Czerwoni chcą ci zabrać twój do­
mek, twoje auto, twoją lodówkę". 
Ludziom, którzy nic nie posiadają, 
mówi się: „U nas, w Stanach, droga 
do bo1rnctwa stoi przed tobą otwo­
rem. Wszystko zależy tylko od ciebie. 
Pamietaj, \luz tu multimilionerów za­
czynało od pucybuta„. Gdy czerwoni 
dojdą do władzy, skończą się twe 
sny o bogactwie, o kM'ierze Vander. 
bildta i Fe>rda", 

Rozpoczęl:.a 11oię nagonka prz.ede 
wszys.tkim przociwko komunistom. I 
choć partia komunistyczna w USA 
jest stosunkowo nieliczna, jej dzia. 
lacze zostali uwięltieni, a jej czlon· 

· kowie i sympatycy są prześladowani 
i szczuci. Niemniej wzmaga się strach 
burżua1.ii przed ideologią partii, 
przed jej oddziaływaniem na masy 
ludowe. Przystąpiono \\"ięc z kolei do 
tępienia wszelkiego todz.aju li ber al· 
11ych, demokratycmych czy pokojo­
wych tendencji i ich nosicieli. Ale 
co mniejsi tropiciele „wywrowwców" 
zostali wkrótce bezapelacyjnie prze. 
licytowani przez „wielkiego mkwi­
zylora" MacC<lrthy'ego_ Jak rosło je­
go znaczenie · w Stanach Zjednoczo. 
nych? 

Na początku 1950 roku ograni­
czony, ale wielce ambitny se. 
nator republikański ze stanu 

Wl·sconsin - MacCai·thy - szukał 
możliwości wybicia sił;, ut.yskania 

rozgłosu i t.r0bien:La kar.i.ery polity­
cmej na fali :faszyzacji J«-aju. I tu 
z.nałazi odpowiednią platformę. On, 
MacCarthy, będzie apostołem anty• 
komunizmu; tym, który „ocali" st.a_ 
ny Zjednoczone. A jeśli to niebez­
pieczeństwo nie istnieje? To nic nie 
szkodz.i, trz.eba je stv.mrzyć. W lu· 

Zjednoczonych, powinien ściśle sto. 
sować się do jego z.aleceń. Stąd też 
gwałtowny a tak MacCarthy'eao na 
Wielką Brytanię, którą oekarżył o 
uprawianie „nielegalnego" handlu z. 
Chinami. 

tym 1952 roku senator Ma1:Cart.hy 
oświadcza publicznie, że w Departa_ Kim jest MacCarthy? Swoją ka· 
menele Stanu pracuje 205 komuni- rien: zaczął on od osi.ustwa, 
stów. Ani mniej, ani więcej. Począ- które i nutępnie jest głównym 
tek był zrobiony. Na;i;wisko MacCart· narz~ziem jego działalnoOOl. Na 
hy'ego znalazło się -na ustach całej prośbę swego pnyjaciela MacCarthy 
AmeTyki. zobowiązuje się do prowadzenia jea:o 

-' kampanii wyborcz.ej na stanowisko 
Od tego czasu on to ZBC'U\ł kńero- sędziego stanowego. I dy~ując 

wać „polowaniem na cza.rownke": w środkami, jakie mu powierzył przy. 
Hollywood li w dyplomacji, na uni- jacie!... wysuwa. s.woją kandydaturę 

i sam zostaje sędzią. Jako s~zia ma 
wersytetach i w armii, w urzędach, 
teatrach i w redakcjach. Ludzde, któ. 
rych wzywa na przesłuchanie ja· 
ko przewodniczący komisji senatu do 
badania działalności antyamerykań_ 
sklej są - nawet w wypadku niedo. 
wiedzenia im żadnej „winy" - poz· 
bawiani pracy i mieszkań, r.zyka­
nowani na wszystkie możliwe sposo. 
by, doprowadzani do samobójstwa. 

Aby znaleźć się n.a liście M.accart. 
hy'ego, nie trzeba być ani członkiem 
partii komunistycznej, ani jej sym­
patykiem, ani nawet mleć poglądy 
liberalne. Wystarczy, że ktoś przed 
laty wypowiedział się pochlebnie o 
Republice Hiszpańskiej I przeciw 
Franco, że l:>ra! udział w jakiejś ma· 
nifestacji antyfaszystowskiej. Wy_ 
starczy, że w czasie wojny ktoś na. 
pi.sal lub wyrai.ił się obiektywnie o 
Związku Radi.ieckim. Wystarczy, że 
profesor uniwersytetu wspomniał w 
czasie wykładów o doświadc-1.eniach 
Miczurina lub że kierownik bibUo. 
teki miał wśród tys.ięcy innych 
książkę marksistowską. 

Warto zaznaczyć, że działalność 
MacCarthy'ego nie ograni<:za się do 
terenu USA. Ma·cCarthy nie krępu j e 
g.ię również, gdy chodzi o z.aatako · 
wanie riądów obcych państw, któ­
rych postępowanie mu się nie podo. 
ba. Szacowny senator uważa; że 
kraj, który bierze dolary od Stanów 

otwarte uszy i wyciągnięte ręce W 
stronę tych, kórzy mogą lepiej :a:.a­
ptacić. W 1938 roku prasa lokaln.a 
pisze o jednym z jego wyroków ja­
ko o typowym przykład.7Ae nieu<:zci· 
wooci s~z.i~o. 

W czasie wojny pre.cuje· w wywie· 
dz.ie m.at'ynarki Ale po wojnie, pod_ 
cz.as kampanii wyborczej do senatu 
przed('ltawia siebie jako bohaterskie. 
go lotnika. Wyborcy są wZT\l!'l.ellJL 
W 1948 roku MacCat"thy z.ostaje se· 
natorem ze stanu Wiscons.in. 

W senacie MacCarthy szybko zdo­
by~ sol:>le mian-0 człowieka, z któ. 
rym można z.a!.atw!ć każdy interes. 
Rachunek jest poosty; pensja sena­
tora wy11osi 15 tys. dolarów rocznie. 
A MacCarthy sarn podaje, że w okre­
sie 1948-1952 zaos:wz;ędził niezłą. 
sumkę 172 623 dolary. Skąd? Różnie. 
Te 11prawy załatwia się zwykle z 
rącclci do rączki. Ale mimo to, niie­
które z nich wychodzą na j.aw. Jak 
np. te 20 tys. dolaTów, które dostał 
od firmy Coca-Col.a za interwencję 
u władz. Podobną sprawę załatwia 
dla firmy Lusiron and Co„ :za co 
otrzymuje 10 tys. dolarów. 

To są tylko niektóre fragmenty z 
życia człowieka, który uważa &iebie 
za najwyższą wyrocznię Stanów 
ZJednoczonych w sprawach pat.rio­
tyzmu. 

P. ZIELl~SKI, 

.i. ~„ . 

Jedn11m zt wskaźników z11acznego wno5tu stC>p'JJ tvclo­
wej ludnolcL ,actrird;.iej jest 1talv wzrost ilości sprze­
dawan11ch. samochodów ąsobow11ch. W ciqgu 1953 roku 
sprzcdaiio tudnoJci dwa raz11 więcej samochodów niź w 
roku 1950. Przem11s! zwiękua produkcję 10.mochodów 
osobowvch prze.maczcm11ch na aprzedaż dl<i. e»ób PTJI• 

watn11ch. 
NA ZDJĘCIU: mcmtaż •amochodów ,,Poblecfo" ID GOT· 

lcowsldej Fabrvc• Samochodów im. w. M. Mołotowa. 
Fot. - CAii' 
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ZE śWIATA 
Im Ei!:::l 

ftADZI (tCKA UCZEŃŃICA OTRZ'I'. 
MAŁA f>llllWSZĄ NAGRODCi: NA 
MUIDZYNARODOWYM KONi<UR· 

SIE RYSUNKU DZIECll;CEGO 
W INDIACH 

W Delhi oqloaono wyniki mit· 
dzynaroelow•cio konkurs.u ry&un· 
ku <łzleelęceqo. Vf ltoJikursle tym 
wzltJy uc!zial dJ1loc1 44 krajów • 
które &qtoslly f 5 t·n. rysuooów. 

Dz?.ci radzieckie uet..atnlc"'lce 
w konkursie otrzymały g naąród 
Rysunek mo.klewskie1 \ltzennlcy 
url•y Dawata wyróżniono pierw. 
SL\ n;iqrod'\ premierA lndl\. 

MlOOZIE! URUGWAJSKA PRlt. 
CIWl<O UC'HWA~OM X KONl"!­

RENCJI PANAMERYKAlilSKIEJ 

Na laniach Ul'\lqwa.J•k'eąo 
d1>l„nn lka „El Debate" opli >flko. 
wa.ne został-o oŚWiadczen\e kraja. 
weqo komlteru jednej z młodzle­
:tDwycl• orqanl:iacjo burżuazyj• 
nych. Oświadczen.le to protestuje 
przeciwko uchwałom X konteren. 
cjl panam4'rykańsklel w Caraca• 
sprzee:lll'lym z iMer•umi kraJ!rŃ 
Ameryki Łacińsk.eJ. 

KATASTROFA KOLEJOWA 
W ARGENTYNIE 

29 bm. na południe od stolicy 
Ani•nłvnY 9uenos AlrH, w po­
blltu st.>cl' tol'"Ohel Suarez, wy. 
darzy/a •lt kaastrofa kol•lowa. 
w któ.-.J 21 os6b P<>niosło ~ml•rC 

---------------------------a lt11kana•cle - »01tało rannych'., 

W atmosferze ostrych tar~ , 
-~ 

Konferencja trzech mocarstw 
• w sprawie 

handlu W schód -Zachód 
LONDYN, 30. 3. 

.w ponied~iałek rano otwarta została w bryty)skim 
mm1sterstw1e handlu konferencja angielsko - fran­
cusko - amerykańska w sprawie handlu miedzy Za-
chodem a Wschodem. · 
Wielką Brytanię reprezentu­

je minister handlu Thorneyc­
roft, Francję - podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych Maurice 
Schumann, Stany Zjednoczo­
ne - Harold Sta.ssen, dyrek· 
tor urzędu „pomocy USA dla 
za.granicy". 

Agencja Reutera donosi, że 
delegat USA Stassen przedsta­
wi! zastrzeżenia Ameryki wo­
bec planu brytyjskiego zwjęk­
szenia ilości towarów sprzeda­
wanych Europie wschodniej. 
Plan ten został oparty na pro­
pozycjach Churchilla. Konfe­
rencja ma charakter zam­

dziennika ;,Dally Mall", oma­
wiając przyjazd do Londynu 
przedstawiciela USA Harolda 
Stassena, pisze m .. in.; „Po­
ważne tarcia między Wielką 
Brytanią a USA w sprawie o­
graniczeń w handlu między 

Wschcxlem i Zachodem osiąg­
nęły dziś punkt krytyczny w 
dniu rozpoczęcia rozmów mię­
dzy przedstawicielami USA, 
Wielkiej Brytanii I Francji. 
Przedstawiciele tych krajów 
zgodni są co do tego, że pewne 
rozszerzenle wymiany handlo­
wej między Zachodem i Wscho­
dem je~t pożądane. Jadnakie 

knięty, 
• • • rząd USA jest zaskoczony sze-

Spra wozdawca finansowy rokim zakresem propozycji, ja-
------------- kie na początku marca br. wy­

Poważne 
Bunął rząd brytyjski w sprawie 
zmniejszenia ograniczeń w 
handlu między krajami za· 
chodnimi i wschodnimi''. 

ODBU DOWA JAPM SKICH Sit.' 
ZH,OJNVCH ,'' 

Zl4lltt1>c:• sHfa tzw. „..,...;.„ 
bezpieczeństwa narodoweąo" K„1. 
kici MMuhara ołwłltdczyl na kc>n• 
fer...,cjl prasowel, te Japonia bt• 
dzie posiadać siły l4dowe, m.,..,. 
n:arke wojenną i lotnictwo woJIM6o w• wraz. r włu.;7!.ymi sztabami. Ar. 
mia l'\dov.;; już w 195' r. 
sl<ładać ~i• bi:dz ie " e dywll<Jł, do 
których we)d'\ nowoutworzone od­
dzi.ły panc<>rne i Oddziały ciot· 
klei artylerii. 

Wiele uw~J pośwltcać lit bt• 
dzl• odbudow<e marv~rkł wo)""· 
n•J I lotnictwa wojskowecio. , 
WIZYTA ZBRODNIARZA WOJEN· 
NEGO MANTEUFFLA W BERLIHlll 

ZACHODNIM 

Do llerlll\e :uchodnl<tqo Pf'SY• 
być ma 11en•rlll b, annli hltlerow· 
sklej, d>rodn~arz wojenny Ma··· 
teutfel. Mant...,fl•l ma ucziestnl• 
czyć w zebraniu ,..alccy1neJ „wol· 
Ml partii demokratyane)" w 
R•lnlo:ket>dorfle. Zebrani• to m;11 
sle odbyć dnia 7 kwletnla. 

REPR!SJE WOBEC OBROlilCóW 
POKOJU W SZWAJCAl\11 

29 bm. ~"' sit w Loz.1111-
nle proc:u prwełwko wyblm.rnu 
działaczowi społecznemu Szwajca­
rii, prawodnl~cemu Szwajcar• 
skleqo Komitetu Obrońców Poko­
ju, prof. Andre Bonnardowi, oraz 
przeciwko dwóm zinanym obroń• 
com pokoju - Charles Afloltero­
wl I Farmy Gret•r. Szwafcal"$klch 
patriot6w oekarla sit o uprawia· 
nie „dzi;ałałnołcl szpieqowskle) n-a 
szkodt Szwa)c..,.li" •• 

GRO;tNA POWóD;t POD 
BAGDADEM -

=Ja Fr.ano:. l'resse ~ !t 
8• , &e wskutek k~llł· 
ne110 wyl•W\I raki Tyqrys Baq· 
dad znala:z/ •I• w oqT<imnym nie• 
bupleczeństwi•. Wskutek· przer. 
wani.a cztkl walów ochronnych 
niektóre ctxlelnlce podmleJskle ZO• 
stały luż zalane. Zaqrożone jest 
równleż c;entrum miasta. J 

rozbletnołcl 

wśród przywódców 

Ligi Muzułmańskie) Napięta sytuacia w Egipcie 
MOSKWA, 30. 3. 

Aaencja TASS donosi z Ka· 
nez!: 

Klęsk.a partii r~d.zącej Pa· 
ld!tanu - Ligi Muzułmai\aiej 
w wyborach do zgrom.ad2enia 
ustawodawczego Pakistanu 
wschodniego była wyrazem 
protes.tu przeciwko polityce 
~du pakl.9tańsk!ego, a prze· 
de wszystkim przeciwko SOlU· 

szowi wojskowemu ze Stana· 
mi Zjednocronyrni 

W związku z klęską ponle· 
!tioną w wyborach wśród 

członków Ligi Muzułmańskiej 
powaznu1 zaOitrzyly się roz· 
biemości. Niektórzy czJonko· 
wie parlamentu pakistańskie· 

go z ramienia Ligi Muzulmar\· 
skiej zażądali dym!Bji mini· 
stra spraw z.airanicznych Za· 
!roll.aha Khana i ministra 
i;praw wewnętrznych Gurma· 
ni. Przewodniczący Ligi Mu­
zułmańskiej, premier Moham· 
med All sprzeciwił slę dymi· 
sji wyżej wymienionych mi· 
nistrów. 

• strajkuje milion robotników 

• stan oblężenia w całym kraju 
MOSKWA, 30. 3. 

Jak donosi z Kairu agencja TASS, sytuacja w. 
Egipcie jest nadal napięta. 

W Kairze nieczynna jest 
komunikacja miejsk.a. Pr:ter· 
wany został ruch pociijg6w 
podmiejskich. W nocy z 28 na 
29 marca rozpoczął się 24-go· 
dzinny &trajk. Wstrzymany 
został ruch n.a wszyst· 
kich liniach kolejowych. 
Kierownictwa Zjednoczonego 
Związku Zawodowego Trans· 
portowców, Związku Ma· 
szynistów i szeregu innych 
związków proklamowały 
strajk żądając unieważnieni.a 
decyzji z dnia 25 marca w 
&prawie rozwiązanlia „Kiera· 
wn!czej Rady Rewolucyjnej". 
Żądanie to poparło kierowni· 
ctwo szeregu innych zwląz' 
ków zawodowYch. 

Jak donosi dziennlk „~I 
Ahram", strajk objął millon 
robotników. 

.~ * .­
LONDYN. 30. 3. 

Agencja Reutera donosi, ie 
na wspólnym pos1edzenlu 
„Kierowniczej Rady Rewolu• 
cyjnej" J rządu postanowiono 
odroczyć na przeciąg lat 
trzech wykonanie decyzji w 
sprawie rozwiązania „Kiero­
wniczej Rady Rewolucyjnej", 
W K.airze oczekują rekon· 
strukcji tządu i ograniczenia 
kompetencji Nagiba. 

W całym kraju proklamo­
"·any został stan oblężenia. 
Kair przybrał wygląd obozu 
wojskowego. W- rótnych pun· 
ktach miasta rozlokowały si~ 
oddziały wojJkowe. Ulicami 
krążą samochody pancerne. 
Silne posterunki wojska J po­
licji wystawiono m. in. w o· 
ko!loach ambasad Wielkiej 
Brytanii i USA. 

Oto !kutkl amerykańskich „metod" wvchowawczych! Ta zwwodniala „zabawa" 
mlodych chlopców w USA do złudzenia przypomina bestialstwa amerykańskich żolda­

ków w Korei. 
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„Mój ciągnik świadczy o mnie" Kiedy się dekret rządu wypacza ... 
. . , . p owinno slac s1tt 

„Ludzie kochani! Pozwólcie 
odsapnąć choć chwilę!" Cze­
sław Sawicki, instruktor rol­
ny w Prezydium GRN w Ka­
wenł'zynie, pow. skierniewic­
ki, był wyraźnie i.denerwowa­
ny. - „Pomoc sąs!edliką mu• 
szę jutro z całej gminy przed­
stawić w powiecie, kiedy ja to 
zrobię„.? Poniektórzy sołtys<i 
dali jeszcze jakie takie wyka­
zy, ale to, ot co - świstek, 
diabla żadnego niewart". 

atrakcyjnym oś,rodkiem 

wypoczynkowym 
Warunki do wypoczynku są 

tutAj doskonale. Las 1 staw, a 
J)Uy nim piata zwabiają tu 
corocznie 1pragnionych słoń­

ca i wody lodżlan. 
I 

Ci, kt6ny nJe wyjezdżają 
na wczasy, spędz.ają swój 

urlo1' w „Nowej Gdyni". 

„Nowa Gdynia" ma dużo 

bywalców. I oni to niejedno­
krotnie wysuwali już Żadania 
U1'iększenia 1 tmoderni7.owa­
nla tego ośrodka wypoczyn­
kowego, aby stał się on na­
prawdę miejscem, w którym 
z przyjemnością można 1pę­

dzić czai. Do tego celu nie 
wyi.tarczą same dary natury. 
Potnebna jest tutaj praca 
rąk lud.z.kich. Nie można Po­
wiem wyma&ać, aby natura 
wvszlamowała staw, oczyściła 
wodę i plażę, zainstalowała u­
ruidzenia sportowe, jak boisko 
do gry w 1>iatkó'N~ę, str7.elni­
~. skocz.nię, zwiększyła ilość 
łódek, wprowadziła kajaki, 
wybudowała trampolinę itp. 
Realizacja tych :z.a.dań n·ależy 
już do dzierżawcy „Nowej 
Gdyni" - do dyrekcji ŁZG · 
Łóclż:..zachód, 

Czy w tym roku w „Nowej 
Gdyni" nastąpią zmiany na 
lepsze? W tej sprawie zasięg­
nęliśmy informadi w dyrek­
c.i i ŁZG Łódź-Zachód. Odpo­
wiedziano nam, źe: „Tak". W 
bież.lłCYm roku ma być zwięk­
szona ilość łódek, zostaną 
wprowadzone kajaki, nowe 
oparkanienie, no i, wzorem 
lat ubiegłych, będą wydawa­
ne danla zimne ! gorące, a w 
niedtielę koncertować bedzie 
orkiestra. To wszy~tko. Ale 
to stanowczo za mało, ab.v w 
pełni zaspokoić podstawowe 
wymagania licznych bywal­
ców „Nowej Gdyni". 

Należałoby jak najwcześ­
niej pomyśleć o wyszlamowa­
niu stawu, o oczyszczeniu wo­
dy, plasku, daniu możliwości 
pełnego wYŻycia się naszej 
młodzieży przez założenie 
boiska do siatkówki, toru 
prze!łZkód, strzelnlcy i inhych 
obiektów sportowych. Z urzą­
dzeń tych ha pewno korzvsta­
liby I starsi, w myśl zas-ady: 
,,Sport to zdrowie". 

Trzeba by t!kże pomyileć 
o powiększeniu obszaru do-
okola stawu przez wycięcie 
kflkudzleslęciu zbędnych 
drzew. Dotyny to łtrcmy po­
łudniowej. Drzewa stola tu 
zbyt blisko stawu i wysokie, 

Sawicki pochwyci! oświad­
ci:enie sołtysa z Kawenczyna 
B l $krzywl1 się boleśnie. 

Oświadczenia„. 

rozłożyste ich konary zasla- ,,Obywatele maloroln! w o-
niają słońce. Dlatego też la- g6le nie przyszli na zebranie. 
tern woda po tej stronie sta- W takim bądź razie w11chodzi, 
wu jest zimniej&za. W tym że nie potTZebujq żadnej sa-
mieiscu, na skutek wysokiej mopomocy chlopskiej", 
różnicy temperatury wody, Następują podpisy: Dom11-
zdarzaly się w latach ubieg. „ad.zki Józef, Kroc, soltys Pa• 
łych częste wypadki zatonię- luchowski. Wuystko to zaś u-
cia . Celem z.a•bezpieczenla ką- prawomocniono urzędową pie-
pieliska od wypadków, nale- częcią sołtysowską. 

żałoby także ogrodzić siatką Sawicki odrzucił kartk~ 1 
mostek przy stawie, t którego sięgnął po drugą. 
P Ygod · pływ b' - ,,Mó• ciągnik świadczy o mnie" - pisze na sw11m trak· rz ni acy ro 111 so- , Stara Rawa. 
bie skocznię. Trampolina przy torze Zdzislaw Królak z POM w Bedlnie, pow. kutnowski. „Jui , od paru dni aromadd 
kapielisku jest nieodzownie Ciągnik Królaka dobrze pracuje w wiosenne; akcji siew- ;est powiadomiona, ;ak w ka..ź-

t b t lk tr eb b ne;. Traktorzysta zobowinzal się zaoszczędzić w czasie ' 
po .rze na, Y o z a Y u- ' „ dy rok, o pomoc11 sqsiedzkiej 

d fć j · b d 1 j •we; pracy 200 kn pal1'wa 1· wykona' plan w 120 proc. 
rzą z ą w innym, ar z e • ' /1 ~ i żadne gospodarstwo matoro!-
dogodnym miejscu do sko- rot. - M. Sz. n11 jak i fredniorolne do obec-
ków. Dla uprzyjemnienia spę- nej chwiLi nie zameldowa!o o 
dzanego nad stawem cusu ______ ..;.._-.:..:....---...,,.--"-------,...----....,....-----------: 
moona by zainstalować głośni- ,- . ----
ki, . przez które nadawano by 
oprócz audycji radiowych pa­
ii;adanki sportowe, kontilrty 
muzyczne itp. 

- „Nic z tego nie będzie. 
Nie mamy na ten cel fundu ­
szów" - twierdzi dyreokcja 
ŁZG Łódź • Zachód. Nasuwa 
się wobec tego pytanie: Jeże­
li dyrekcja ŁZG Łódt • z.a. 
chód nie jest w stanie w 
postatecznym stopniu opie· 
kować się kąpieliskiem w 
„Nowej Gdyni", to dlaczego 
podjęła sill dzierżawy całego 

obiektu? ~Nowa Gdynia" po­
winna przejść w odpowied­
nie.isze ręce. Kąpielisko nale­
ż.V przekazać jednemu z zrze­
szeń SJ)Ortowych, które zapro­
wadziłoby tu wreszcie wzoro­
wY porl.ądek. ŁZG Łódź-Za­
chód mogą tutaj prowadzić 

reatauraciE: l. bufet, a o urzą­
dzenia sportowo-wodne dbać 

bE:dzie jut zrzeszenie sporto­
we. Takie byłoby najlep~ze 

rozwiązanie tej sprawy ku o­
.e;ólnemu zadowoleniu tysięcz­
nych rzesz łodzian, stalycth 
bywalców Chelmów. Uważa­

my, że tą sprawą trzeba sit: 
zająć już teraz. 

M. STRZELEClC.I 

~ 
'kll 

Jako~ Jatwiej przełknąć 
gorzką pigułkę, gdy 

przychodzi ona w postaci re­
k!.al)'lacjl na papierze. z odle­
głego o setki kilometrów mia· 
sta, z Wrocławia, Slalinogro­
du, Poznania. Ale wyobraźcie 
sobie, jak czuło się kierownic· 
two Zgierskich ZPO, gdy pe. 
wnego dnia nadeszła „żywa" 
reklamaoja 1 to z samego 
Zgierza. Robotnik z Zakła· 
dów im. Pietrusińskiego w 
Zgierzu przyniósł osobiście 
kupiony niedawno garnitur. 

„No, jakże tak, obywate­
le, chceeie sąsiada wystrychnąć 
na dudka?" - zapytał. Z ru· 
m!eńcem wstydu trzeba mu 
było przyznać rację, jaJrn że 

- wyrażając się językiem ta• 
chowym - u.kład rękawów 

był niewłaściwy ws"kutek nad• 
ciągnięcia tasiemki, a klapy 
zastąpic>ne. P~6cz tego - co z 
fachowością nie ma Jut nia 

wspólnego - gu'z!ki trzymały 
się „na wiarę". 

Ale popatrz.my, co się dzieje 

U SPRAWCOW 
PRZYGODY Z GARNITUREM. 

W salach znajdujących 11ię z 
dala od wark<?tu . maszyn, 
gwaru fabrycznego życia, pra. 
cują brakarze z pieczątką. Zło­
śliwi twierdzą, że ui:brojenl w 
centymetry, kredę l fachowe 
oko brakarze „szukają dziury 
w całym'', Ale tak trzeba, bo 
inacz.ej Ty, Czytelniku, Twój 
sąsiad na wsi czy w mieście 
nie byłby zadowolony z garni­
turu. Brakarz z pieczątką mu­
si więc byc pierwszym kllen­
tem 1 to klientem - fachow• 
cem. Te dwie za!IBdnicze te­
chy dobrego brakarza łączy w 
sobie wielu brakarzy w Zgier­
skich ZPO, jaJ, np. Krystyna 
Urbaniak, Jan Gosińskl, Ma-· 
ria Grzelewska i inni. Szkoda 
jednak, że nie wszyscy p<)!ia­
dają te cechy. Stąd między in-

Realizując wytyczne IX Ple· 
num KC partii kierownictwo 
Zgierskich ZPO znacz.nie u· 
aprawnilo I ulepszyło przebieg 
procesu produkcji garnitu· 
rów. Wprowadzono nowy fa· 
son marynarki dwurzędowej, 
wciętej, z: szwem na plecach, 
stosując wiele dodatkowych 
czynności i tmian dla pole!>' 
szenia jej wyglądu; trwałości 

ltd. Zastosowano więc flanel~ 
pikowaną na piersiach, saty· 
nę do klap, dodatkowe Bz.ab­
Jony podręczne oraz. c:o naj· 
ważniejsze, prasowanie ręcz· 

ne. Do tych wszystkich dodat­
kowych operacji doszła jesz· 
cze jedna, mianowicie zeszy. 
wanle w ten sposób szwów, 
aby wszy11tko szło ,,pasek w 
pasek". Pamiętajmy bowiem, 
że mamy do czynienia z tkani· 
ną „tenis", (Ach, ta moda!). 

------------------------ ·-- - ----------nymi pochodzą te ot.o 

Zadaniem brakarza I to za­
daniem znacznie trudnleJszym, 
bardziej odpowiedzialnym niż 
dawniej, jest skontrolowanie. 
czy te wszystkie czynności zo· 
stały prawidłowo wykonane. 
Brakarz z pieczątką - „pier­
wszy klient" musi być bez· 
względnie wymagający. On 
to bowiem chroni zakład 
przed takimi kompromitują· 
cymi reklamacjami, jak ta, x 
którą zwrócił &ię robotnik z 
sąsiednich Zakładów im. Pie­
trusińskiei:o. 

' 

,,~~lllmJllUJJ!LllG 
Pielęgnujmy włosy 

Q d płerwazych ciepłych 
dni wycllOdzlmy i odkry -

tą głową. To bardzo dobry 
zwyczaj $wieże powietrze 

będą ładnie się układać. Płu ­

kankę przyrządzamy w nastę­

pujący sposób: zioła gotujemy 
w dwu litrach wody 10 - 1:1 
mlnu"t I następnie odcedzamy. 

i chmielu, to wszystko zale­
wamy szklanką wódki, zakor­
kowuiemy. a po dwóch tygo. 
dniach, gdy płyn naclą~nle 
odcedzamy i nalewka nada· 
je się do użytku). 

Racjonalna pielęgnacja wlo· 
16w, jak widzimy, nie wy. 
maga zbyt wiele . wyslł"ku. A 
przecież posiadanie bujnych, 
zdrowych włosów, . o pięknym, 
naturalnym połysku, to praw­
dziwa przyjemność. 

Krótkie porady 
kosmetyczne 
Tłusta cera 

PRZYCZrNY 
SMUTNEGO BILANSU, 

W lutym br. Centrala (); 
dzieżowa odrz.uclla 106 sztuk 
źle sklasyturnwanych komple­
tów, a w ciągu 22 dnl marca 
- 120. W tym roku nadeszło z 
różnych zakątków kraJu 2~ 
reklamaciL W tym samym o­
l<"res1e kontroler.zy CO odrzu· 
cili 4 zlecenia na łączną ilość 
ponad J.100 garniturów, które 
wymagają ponownei:o prze· 
glądnięcia. 

Gdy się przyjrzeć sytuacji 
w Zgier~kicb ZPO, nMuwa 
się mimo woli stwierdzenie. 
że coś tu „nie gra" między 

produkcją a aparatem bra· 
karskim. Cl kroją. szyją. pra· 
sują, a ci odrzucają. Mary· 
narkę poprawia się czasem 2. 
3-krotnie, a potem kontroler 
CO uznaje ją mimo to za nie­
odpowiadającą wymoeom te· 
chnicz.nym. Brakarze nie mo­
gą nadążyć z przeglądaniem 
bieżącej produkcji, a oo do· 
plero mówić o skontrolowa· 
niu tysiąca sztuk zapasu. 
Stąd się m. in. bierze fakt, te 
do planu operatywnego za 24 
dni marca brakuie 25 proc. 
produkcji. 

Te trudności wynlkalą t 
zaostrzenia wymagań w sto· 
sunku do przemysłu odzieżo­
wego l z troski o konsumenta. 
Gdybyś choc raz, drogi Czy­

telniku, zainteresował się. ile 
trudu, zabiegów, starań wkła­
dają krawcy, brakarze, praso­
wacze, krojczy, 

ABYS WYGLĄD.U. 
ELEGANCKO 

W NOWYM GARNITURZE 

Aby •tworzyć wokół braka· 
rzy atmosferę zrozumienia dla 
Ich odpowiedzialnej pracy, a 
w nich samych wyrabiać po­
czucie więzł z załogą, z jej z.a· 
danlaml. 

P OTRZEBNA JEST 
OPERATYWNA roMOO 

ze strony Centralnego Zarzą· 
du Przemysłu Odzieżowego -
pomoc, która nie ograniczała · 
by slę tylko do rejestrowania 
usterek 1 błędów. 

Przyznać również musi za· 
k ładowa organizacja partyjna, 
że mało konkretnej opieki o­
kazała brakarz.om, zbyt po· 
wterzchownie analizowała 
przyczyny powstania tnacz· 
nych zaległości w przegląda· 
niu produkcji. Nie wyJaśnlo­
no do końca brakarzom, za 
jakie błędy otrzymują potrą· 

cenia z premii, nie zatroszczo. 
no się należycie o stworzenie 
im odpowiednich warunków 
pracy. W pomieszczeniu, gdzie 
pracują, jest ciasno, brak na­
leżytego oświetlenia. 

wzmacnia włosy i pobudza ich 
poro,;t Wiosna Jest tak7.e naJ­
lep$2ym gkre-:1em do lećzenla 
wszelkich schorzeń wlosów. 

Jeśli ch~emy, by włosy by­
ły zdrowe, trzeba Je pl"l.ede 
wszystkim kilka razy dziennie 
starannie rozczesywać. a przy. 
naimme1 raz dziennie do9rze 
szczotl:ow~ć . Szczotkowanie 
pobudza krążenie krwi, wz.ma­
cnla cebulki włosowe, a takie 
leal dn;;kona~rn masażem 
11kóry jj/owy. 

Włosy puszyste, lecz suche I 
łamliwe - dobrze jest myć 

dwa razy na miesiąc mycllem 
tatarowo - chmielowym lub 
rumiankowym, a płukać w 
naparze rumianku I rozmary· 
nu. Przy tym 1atunku wł066w 
wskazane Jest raz na miesiąc 
na 12 god.dn przed myciem 
nacieranie Ekóry mieszanką 

oleju jadalnego i rycyny (l/8 
litra oleju I 2 łytkl rycyny). 
Płyn wcieramy końcami pal• 
ców kolistymi rucham\ dośl: 

mocno w skórę głowY. 

P1z11 tłustej cerze I rozste­
rwnuch poTach wskazane 
;est mycie twarz11 dwa razu 
dziennie myd!em saLic11lo­
wum I clep!q wodq. Po um11-
ci"u, na noc smarować 3-pro­
centowq maścią salicylowi+ 
(do nab11cia w aptece), w clq­
au dnia natomiast przecierać z tenisu, innym o!Gem spoj­
twarz watkci. zmaczaną w cz11- rzalbyś na swoją marynarkę. 

To wszystko trzeba gzybko 
naprawić, z tym bowiem łą· 

czy się sprawa honoru marki 
fabrycznej Z.PO w Zgierzu. 

H. ZYZKA 

Stybko tłuszczące się włosy 
na.1 lepiej 1eit myć co 7 ·- l O 
dni miękk" wodą I mydtem 
siarkowym lub dziegciowym 
na pr~emlan Włosów nie na­
leży myć zbyt cz~to, zwł.asz· 
cza zwykłym mydiem I prosz­
kami m)•dJanymi, unikać roz­
jaśnia n ia lub przyciemniania 
włosów środkami chemiczny­
mi. Należy także unikać uży­
wania ńleodpowledn !eh grze­
bieni (metalowych). 

Po umyciu głowy włosy 
spłukane kilkakrotnie wywa• 
rem ziół: 6krzypu, chmielu, 
tataraku (przy vl'losach ciem­
nych), szałwl i rumianku (przy 
Jasnych) staną 5ię puozyste 1 

Także często spotykanym 
kłopotem wiosennym jest wy­
padanie włosów. Aby zapobiec 
temu, należy 2 - 3 razy w 
tygodniu przecierać skórę gło­
wy nalewką zlolow~. które 
doskonale W?:macnia włosy I 
zapobiega Ich wypadaniu (na­
lewkę przyrządumy w na­
stępujący spasób: bierze­
my po łyżeczce suchej mięty, 

pokrzywy, rumianku, lopianu 

ste; wódce zmieszanej z odro­
binq kamfor11. 

Szorstkie ręce 
Szorstkie ręce o suchej skó­

rze dobrze ;est moctyć dwa 
raz11 na tydzień w odwaru 
aiemienia lnianegg (l11żeczka 

siemienia na szklankę wody) 
Po m11ciu nawmiast dobrze 
;est przecierać ręce mlekiem 
przygotowanym pó! na .pół 2 

glicer11nq. Po pewn11m czasie 
rece nabiorą jedwab1ste1 
miękkości. 

„Gęsia skórka" 
Ręce I no11I pokryte tzw 

„gęstą skórką" należy myć 

bardzo C1ep!4 wodq I mydlem 

dziegciowym, na noc smaro­
wa~ JO-proc. maśclq star kow4 
(do nabycia w aptekach.), 

W Łodzi odbyto stę spotkanie dzieci wiejskich. z l{sa­
werowa, pow. laskiego, z dziećmi lód2kimi, zorgani20-

wane przez Młodaietowv Dom Kultury. 
NA ZDJĘCIU: fragment radosne; zabawy, jaka odby!a 

iię w ramach tego spotkania. 
Fot. - M. Sz. 

potrzebie pomocy 1qsledzkiej". 
I wniosek: „To świadcz11 o 

tym, że .żade'l\ z 11ospodarzy 
nie potrzebuje pomocy 3qsie· 
dzk!ej". Podpisano: soUys Jó­
zef Kołodziejczyk. 

I jeszcze jedno: 
„Ja, niżej podpisana Rakow• 

ska Aniela, zamieszkala w 
gromadzie Psar11, posiadam 
4,74 ha ziem! i nie potrzebuję 
pomocy sqsiedzklej". 

Na tej &amej kartce u dołu: 
„Ja, niżej podpisana Koleśnik 

Michalina, posiadam 1,39 ha i 
nie potrzebuję pomocy sąsie­
diki.ej". Podpisał i przyłożył 
pieczątkę sołtys Jan Kolenda. 

Wystarczy. Chociaż można 

by przytoczyć podobne oświad· 
czenia także z gromady Ka­
czorów, Podstrobów i wielu 
innych. 

.„ I co się za nimi 
kryje? 

Rozpatrzmy te sprawy po 
kolei. 

Kawenczyn B, to wieś ogó­
łem nieduża. 5 lub 6 biednia­
ków, w tym wdowy Strączyń­
&ka i Jacakowa, poza tym kil­
ku średniaków (c1 mają po 
jednym komu) i prawie w śro­
dku wsl - jak rodzynek w 
cieście - Józef Domttradzki, 
pan na 24 morgach tłustej zie­
mi, pósiadacz pierwszorzęd­
nych zabudowań I paru koni. 

W związku z podpisem na 
oświadczeniu sołtysa warto się 
bliżej zająć Domaradzkim. Kto 
on za jeden i dlaczego wystę­
puje w imieniu gromady? 

Wszyscy w okolicy wiedzą, 
źe Domaradzki, to chytra sztu­
ka I.„ ni ~ghlpi człowiek. On, 
gospodarz zatrudniający i wy­
zyskujący przed wojną stałe­

go parobka 1 służącą - w lot 
zmiarkował, ze za władzy lu­
dowej inne wiatry wieją, po­
śpiesznie :r.rezygnował ze sta­
łej s!Użby, przybliżył się do 
w~i. do biedoty. W jakim celu? 
Sredniakom zaczął Imponować 
wiedzą i pomyślunkiem gospo­
darskim - w ten sposób opi­
nię gromadzką sobie urabiał, a 
i:'iedotę omotał siecią „dobro­
czynności", byle przyciągnąć 
ją do siebie i wyzyskać. Tak 
drapieżny p:::jąk omotuje of.la­
rę, by wyssać z niej krew 1 
życie. 

Jak wyglądała „dobroczyn. 
ność" Domaradzkiego? 

Jeszcze n.a d!Uao przed de­
kretem rządu o pomocy są­
siedzkiej, Domarad·z.ki „poma­
ga!" biedr.cle. W swoistej ku­
ł acklej formie oczywiście. We­
dług niewinnej zasady: „Ja to­
bie - o1 ty mnie", Konkretni'! 
oznaczało to: Ja ci kc>niem 
jeden d:r.ień pomogę, a ty mi 
odrobisz ręcz.nie 4-5 dni. W 
ten sposób Domaradzki za­
pewnia! sobie na cały rok sta­
lą silę roboczą. Rzecz jasna -
nie potrzebna mu była służba, 
to bowiem z.byt raziło. Doma­
radzki wolał przystrajać się w 
piórka „do'Jrego sąsiada" i „o­
piekuna" wsi. 

Jak zaś trzeba było odrabiać 
u zachłannego kułaka, niech o­
powie jego sąsiadka, wdowa, 
Franciszka Jacakowa. Oto jej 
slowa: „Domaradzki zapędzał 
mnie do najcięższych robót. 
Kiedy prze'l. cały dzień roz.rzu-

calam gnój u niego na polu, to 
na wieczór żadnej kostki nie 
czułam ze zmęczenia. A on 
jeszcze krzyczał, że mało". 

Domaradz.ki nie rezygnvwat 
! z innych form wyzysku. U 
niego nawet woda przekształ­
cała si" w ;>ieniądz. Bo Ko­
wa lczykowie i Jacakowa mu­
szą po trzy dni w roku odra­
biać za kórzystanie ze studni 
Domaradz.kiego. 

A jakim cudem znalazło 9ię 
nazwisko kulaka pod oświad­
czeniem, źe nlkt z malorol­
nych w Kawenczynie B nie 
potrzebuje pomocy sąsiedz­
kiej? 
Odpowiedź prosta. Domara­

dzki dobrze wie, że pomoc są­
siedzka, świadczona wedlug 
dekretu rządu, to ogranicz.one 
możliwości wyzysku kułackie­
go. Trzet>a więc bylo z omo­
tanym przez siebie sołtysem i 
Krocem przyrządzić oświad­
czenie, w którym zwalało się 
calą „wi.nę" na biedotę, że ni­
by na zebranie nie przyszła i.„ 
koniec. Wiadomo zaś: Kowal­
czykowie, Strączyńs.ka i Jaca­
kowa sami sobie pola nie ob­
robią. Będzie więc mógł Do­
maradzki nadal pod maską 
„dobroczyńcy" stosować dra­
pieżny wyzy11k i z.apewniać so­
bie przez. cały rok tanią silę 
roboczą. Aby zaś nie było we 
wsi szumu, pomi.nięto przy 
sporządzaniu oświadczenia 
zdanie biedoty, zdanie Józefa 
i Feliksa Kowalczyków, którzy 
wchodzą w skład komisji gro­
madzkiej do sprawy pomocy 
są!'jjedzkiej. Oto więc, oo się 
kryje za stwierdzeniem: „U 
nas pom')cy sąsiedzkiej nikt 
nie potri:ebuje". Oto oo się 
kryje za podpisem Domaradz­
kiego Dll fałsz~·wym oświad­
cz-:miu. 

Czy biedota z Kawenczyna 
B nie '">Otrzebuje pomocy są­
siedzkiej? Potrzebuje. - ze­
szłe lata obrabiał ml pole Do­
maradzkl - mówi wdowa 

Antonln.!e Bilskiej? O tym soł­
tys nie pomyślał. Ale czy tyl­
ko sołtys? O tej sprawie póź­
niej. 

Nie mniej clekllwa Jest hl­
~tońa o~wiadczPnia tlnżon!'go 
przez wdowy: Anielę B,akow­
ską i Michalinę Koleśnikową, 
małorolne chłopki z gromady 
Ps.ary. - Oświadczenie złoży· 
l.am - przyi,nala otwarcie 
Rakowska - bo sołtys nale­
ga!. Ale pomocy sąsiedzkiej 
nie chcE:. 

- Dlaczego? 
- Raczyli mnie . pomocą są· 

siedzi z Psar, to w końcu maja 
sadziłam kartofle, żyto zaś ko-­
siłam wtedy, kiedy Inni do 
stodół już swoje z.wozili. Więc 
co mam sobie głowę zawracać 
z taką pomocą. żeby po spra­
wiedliwości było - jak dekret 
nakazuje - to tak - chciała­
bym. 

Podobnie „uraczyła się" 
Maria Kwiatkowska, która z.a 
pomoc sąsiedzką mu9iała w u­
biegłym roku odrabiać 19 dni 
u kułaków. 

Dlaczego tak się dzieje? 

Kto jest winien, że w Ka· 
wenczynie B, w Starej Rawie, 
w Psarach, w Podstrobowie 1 
innych gromadach pomoc są­
siedzkB: nie została rwpla.no­
wana właściwie? Kto jest wi­
n!en, że w gminie Kawenczyn 
na 240 gospodarstw be'ikon• 
nych (tak wykazują statystyki 
gminne) pomocą sąs~edzką ob­
jęto zaledwie około 50 gospo­
darstw, pomocą nieprzemyśla­
ną, niekonkretną, robioną u 
&Ołtysa albo w 0&tatniej chwi­
li w gminie, z.z.a biurka, bez 
udz;iahl potrzebujących? Czy 
winni są tylko sołtysi? Nie 
tylko. Za ten stan odpowiada 
Gminna Rada Narodowa i Ko-

Franciszka Jaoakowa. - Ale mitet Gminny w Kawenczy­
teraz nie chcę jego łaski, bo nie. Nie pracując z biedotą 

bym znowu musiała harować chłopską nie \l\idzą ostrej wal­
na nieg'o. Dość się już na mo-
jej krzywdzie utuczył. Ale po- ki klasowej, jaka sit: toczy na 
moc jest ml potrzebna. Po- wsi. Nie widzą ohydnych, 
trzebują także pomocy sąs.ie- pa1'lszczyźhianych form wYZY· 
dzk:iej Kowalczykowie i wdo- sku jakie stosuje kulak Do-
w,;1, Strączyńska. I ' dzki pod bni 

A zatem oświadczenie .sołty• 
sa jest kłamliwe, niesłuszne. 

A jak gdzie indziej? 
W Starej Rawie soltys Jó­

z.et Kołodziejczyk zamiast 
zwolać zebranie biedoty i u­
stalić konk;retnie kto, kiedy i 
w jakiej formie potrzebuje 
pomocy sąsiedzkiej - bez­
myślnie, biurokratycznie o­
św!adcaył, że ni.Jtt Jlę po po­
moc nie zgłasza, ieby 7.aś 
własne nieróbstwo zasłonić 
spreparował kłamliwe oświad­
czonko, te „ widocznie żaden z 
gospodarzy pomocy sąsiedz­
kiej nie potrzebuje" i pomy­
ślał zadowolony: „Swoje zro­
bilem !" A kto obrobi pole go· 
spodarzom nie posiadającym 
koni? Janowi Walendzikowi, 
Leonowi Strzelczykowi, Stefa­
noW! Strzelczykowi, :E'ranc!~z­
kowt Więckowskiemu l Hen­
rykowi Góralowi? Kto pomo­
że uprawić ziemię wdowie 

mara I ;emu o • 

A przecież idea pomocy !Ił· 

s.iedzkiej zmierz.a w kierunlq.I 
uniezależnienia pracującego 

chłopstwa od ,,czarnych pają­
ków" na wsi, do podnoszenia 
gospodarstw mało. i średnio­

rolnych, do umocnienia soju­
szu robotniczo-chłopskiego. 

Pomoc sąsiedzka opracowana 
właściwie jest jedną z naj­
prostszy.eh, najbardz.iej zrozu­
miałych dla biedoty form o­
pieki państwa nad małorolnym 
chłopstwem. I z. tego instru­
mentu oddziaływania nie wol­
no zrezygnować. Trzeba na­
prawić zeszhroczne blędy, 

Ostatnie rozporządzenie Mi­
n~terstwa Rolnictwa w spra­
wie nowych norm opłat za 
świadczenia z tytułu pomocy 
sąsiedzkiej winno być poważ­
nym ułatwieniem d la tereno­
wych rad narodoW)'.ch w rea­
lizacji tego zadania na wsi. 

Trzeba równie! wykorzy­
atać obecne zebra n!a z woły• 
wane w związku z nowym po­
działem administracyjnym o­
raz zebrania partyjne, na któ­
rych przenoszone są uchwały 

II Zjazdu partii, by ujawniać 
istniejące jeszcze wypaczenia 
i błędy w celu skutecznego tch 
likwidowania. 

W. UDALSKI 

Jakość wędlin 
musi ulec poprawie 
Zdawać by się mog!.o, że 

sklepy MHM zaopa.trz.one są 
należycie. Na hakach wiszą 
bowiem połcie mięsa I pęta 
wędlin. Wystarczy jednak po­
siać w którymś ze sklepów 
przez kilkanaście minut, po­
s!Uchać uwag klientów, aby 
przekonać się, źe zaopatrzenie 
nie zawsze idzie w parze z 
żądaniami konsumentów. 

Okaizuje się, że nie zawsze 
możne. kupić szczególnie po­
szukiwanych przez ludność 
Lodzi wędlin tanich, takich 
jak: kiełbasa zwyczajna, wą­
trobiana, serdelowa, kaszanka, 
„czarne" i salceson. A jeśli 
nawet znajdą się szczęśliwcy, 

którzy trafiwszy do sklepu w 
odpowiedniej porze, zaopatrzą 
się w któryś z tych gatunków, 
to jakże często zdarzają się 
potem narzekania na nie· 
spodziewanie złą jakość tych 
wyrobów. 

Na odbytej przed kilku 
dniami naradzie aktywu pra­
cowników przemysłu mięsne­
go Lodzi i województwa 
stwierdzono, że jakkolwiek 
przemysł mięsny w n11szym 
mieście i województwie może 
się poszczycić dużymi osiąg­
nięciami w skali krajowej, to 
jednak ma I poważne niedo­
ciągnięcia, które w roku bie­
żącym muszą być bezwzględ-

nie zlikwidowane. Nie może 
się więcej zdarzyć, żeby np. 
Zakłady Mięsne w Piotrkowie 
nie wykonywały planów pou­
bojowych, tak jak to mialo 
miejsce w roku 1953, kiedy to 
plan wykonały tylko w 99,8 
proc, Również sprawa właści­
wego zbioru jelit postawiona 
była niezwykle ostro, ponie­
waż za rok ub. Łódzkie Za­
kłady Mięsne n.a 19 asorty­
mentów jelit normy uzy&kały 
tylko w 10 asortyment.ach, 
Zakłady Mięsne w Piotrkowie 
- w 7 asortymentach, a Za­
kłady Mięsne w Pabianicach 
zaledwie - w 6 asortymen­
tach. Nic więc dziwnego, że z 
tego powodu wiele gatunków 
wędlin, a m. in. kaszanka, 
ukazuje się w sprzedaży w 
n ieodpowiednich opakowa­
niach, jak w fachowym ji:zy­
ku określa si ę jelita. 

W ożywionej dyskusji nad 
referatem poruszającym te za­
gadnienia, przedstawiciele wie­
lu zakładów produkcji mięs­
nej w Łodzi I w wojewódz­
twie ustosunkowali się kry­
tycznie do błędów popelnia­
nych we własnei pracy i wy­
kaz~li pełne zrozumienie dla 
postulatów postawionych przed 
przemyslem mięsnym przez 
II Zjazd naszej partii. Dysku­
tanci wda wali szere.i;:: konkret-

nych przykładów złego podej· 
ścia do pracy. M. in. ob. Ta­
deusz Papcocki, przedstawiciel 
Zakładów Mięsnych w Łodzi, 
opowiedział, jak trudno prze­
biegała rozpoczęta w 1953 ro­
ku walka o podniesienie ja­
kości wyrobów wędliniar­
skich. Część załogi, a szc:ze­
gólnie byli właściciele wy­
twórni prywatnych, podcho­
dziła do tego zagadnienia z 
dużym nie~rozumieniem 1 nie­
chęcią. 

W specjalnie podjętej rezo­
lucji pracownicy Zakładów 
!\1iE:snych Łodzi, Pabianic i 
Piotrkowa zobowiązali się 
przestrzegać wskazań II Zj<1z­
du w codziennej swojej pra­
cy, poprzez rytmiczne I ter­
minowe wykonywanie planów 
produkcji, stalą walkę o ja­
kość i zwi ększenie asortymen­
tu wędlin oraz o obniżkę kosz­
tów własnych produkcji. 

W związku z tym . należy 
przypuszczać, że rezultaty tych 
postanowień ujrzymy niedłu­
go w sklepach w postaci no­
wych asortyrnentów wędlin i 
wyrobów wędliniarskich, jak 
również wyższej jakości pro­
dukowanych wędlin. 

\ -
SOB. 
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W trosce o ludzi pracy 
Załogi Zakładów Wytwórczych Aparatów Telefonicznych 

"-'raz z Zakładami Przemysłu Bawełnianego im. K. Liebknech­
ta, Zakładami Przemysłu Odzieżowego Wólczanka" Zakła­
dami Przemysłu Filcowego, Zakładami Przemysłu G~mowego 
oraz Zakładami Przemysłu Jedwabniczego Tkalni nr IV po­
stanowiły oddać do użytku w dniu l maja br. własną mjędzy­
zakladową izbę chorych. 

Celem jej będzie stworzenie odpowiednich warunków le­
czenia w wypadkach nagłych zachorowań pracownikom do­
jeżdżającym do codziennych zajęć z okolic Lodzi, jak rów· 
nież tym, którzy mają zie warunki mieszkaniowe. 

Izba ta mieścić się będ7.le w lokalu ZPO „Wólczanka" I li­
czyć będzie około 30 łóżek. 

W tym pierwszym w Polsce międzyzakładowym szpitaliku 
znajdować się będzie ponadto kilka specjali.~tycznych gabine­
tów lekarskich, jak: chirurgiczny, ginekologiczny, interni~ty­
czny, dentystyczny, higieny pracy oraz przychodnia dla mło­
docianych, a także rentgen dentystyczny I laboratorium ana­
liz lekarskich, 

J. KUCHARSKI 

Polepsza się jakość produkcji 
Załoga Łódzkich Zakładów Produkcji Kołder, w myśl 

W!lkazati IX Plenum KC i II Zjazdu partii, przystąpiła do 
pracy pod hasłem wydatnego podniesienia jako5ci produkc}i, 

Aktyw związkowy razem z pionem technicznym szeroko 
przedyskutował możliwości ulepszenia produkcji kołder, że­
by podnieść jakość i estetykę naszych wyrobów. 

Pierwsze odpowiedziały czynem na rzucone hasło: Leoka­
dia Kaczmarek, Irena Ulanicka i Władysława Cholewiak. Pod 
kierunkiem kierownika szwalni i wykończalni rozpoczęly one 
produkcję według nowych wzorów, w ty<'h samych warun­
kach technicznych i nie obniżając wydajności pracy. 

Za Ich przykładem poszła cala załoga. Obecnie Łódzkie Za­
kłady Produkcji Kołder pracują po nowemu. Nowy wzór I 
dokładna praca dają nam podniesienie Jakości produkowanych 
kołder o 25 proc. 

A. KRUSZEWSKI 

Klub kolesowc6w • 

·W ubiegłym roku w zakładach podległych Ce~tralnemu Za• 
rządowi Remontu Maszyn Przemysłu Włókienniczego I Odzie­
żowego powstał klub kolesowców. Klub obrał sobie za stałą 
11\edzibę Południowo - Łódzkie Zakłady Remontu Maszyn 
Przemysłu Włókienniczego. Powstał on na kursie zorganizo­
wanym dla przodujących tokarzy, inżynierów I techników l 
urządza zjazdy, na których spotykają się najwybitniejsi pra­
cownicy techniczni z zakładów całej Polski. 

Na zjazdach tych podsumowywane są osiągnięcia kołesow­
eów w stosowaniu nowego noża tokarskiego oraz wymienia­
ne doświadczenia w tym zakresie. 

·ostatni zjazd odbył się w lutym bieżącego roku. w czasie 
zjazdu przyjęto do klubu wielu nowych członków, którzy 
potrafią w swej pracy umiejętnie posługiwać się nożem Ko­
~~sowa. Przyjęty został do klubu m. in. przodujący tokarz 
Południowo • Łódzkich Zakładów Remontu Maszyn Przemy­
słu Włókienniczego, Tadeusz Skubała. 
: Członkowie klubu mogą się poszczycić dużymi sukcesami. 
Tokarze pracujący metodą Kolesowa osiągają od 200 do 300 
proc. normy, 

R. WAGNER 

- GŁOS ROBOTNICZ\' 

W sobotę i niedzielę 
wielki pokaz mody wiosenno-letniej 
• sprzedaż na m 1e1scu 
• gra orkiestra PR pod dyr. H.Debicha 
• wystąpią znani artyści łódzcy 

Jak się ubrać w sezonie 
wiosennym? Jaką kupić su• 
kienkę, by była gustowna I 
tania? Co będzie modne la­
tem? - oto pytania, nad któ­
rymi zastanawiają się obecnie 
łodzianki. Redakcja „Gł06LI 
Robotniczego•• postanowiła do­
pomóc swym Czytelniczkom w 
wyborze odpowiednich modeli. 
W tym celu redakcja nasui 
wspólnie z dyrekcją MHD Ar­
tykułami Odzieżowymi organl-

1 
zują w sobotę 3 kwietnia o 
godz. 17 i w niedzielę 4 kwle­

j tma br, o godz. li i 18 „Wiel­
ki pokaz. mody wiosenno -
letniej". 

MHD przygotowała O<t pokaz 
I do sprzedaży wiele atrakcyj­
nych artykułów, m. In płasz­

cze popelinowe podwójne im­
pregn1>wane, pia szcze gabard i­
nowe, peleryny z foli!, sukien­
ki z wistry I jedwabiu, poń­
cwchy tzw . „kr~ztalki", ładne 
kostiumy kąpielowe, eleganc­
ką bielimę dam~ką 1 wiele 
innych rzeczy. Nie zapomnia­
no i o mężczyznach. Na poka­
zie ujrzymy duży asortyment 
letnich ubrań męskich, spodni, 
koszul, pidżam itp. 

dyrekcj11 Henryka Deblcha 
oraz wystąpią: Krystyna Nyc­
Wronko, Edmund \'Vayda, Le· 
na Wilczyńska, Janusz Soi· 
wiarski, Tadeusz Dobrzyński I 
studenci PWSA. K«>nferan­
$Jerkę poprowadzi Marian 
Jeżewski, 

Bilety na wielki pokaz mo­
dy wiosenno • letniej naby­
wać można w sklepach MHD 
przy ul Piotrkowskiej 81. 122, 
288 oraz w sklepie na Pl. Wol­
ności 6. 

- · 
X Dom Studenta 

najlepszy w Polsce 
-· 

Za bardzo dobre wyniki u­
;i;yskane w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie o ty tuł 
najlepszego Domu Studenta w 
Polsce - mieszkanki X Do­
mu Studenta w Łodzi zdobyty 
pierwsze miejsce i proporzec 
przechodni ufundowany przez 
Radę Naczelną Zrzeszenia 
Studentów Polskich. 

Komisje współzawodnictwa, 
oceniając pracę p~zczegól­
nych Domów, brały pod uwa­
gę &tan sanitarny, pracę poli­
tyC7.llą I wychowawczą prowa­
dzoną na terenie Domu, współ­
pracę z administracją i z in• 
nyml Domami Studenta oraz 
życie kulturalno - oświatowe 
mieszkańców. 

Uroczystość wręczenia pro­
porca połączona była z otwar­
ciem klubu studenckiego. 

X Dom Studenta uzy6kał 
również proporzec przechodni 
Komisji Okręgowej ZSP w 
Łodzi. 

31 marca 1954 r. (nr 76~ 
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Na ·targowisku 

Wczoraj rano gospodyn ie łódzkie mo11111 tanio zaopa­
trzyć się w nabinł na tarflOWiskadi. Specjalnie dużo 
dowiezi ono w tym dniu jajek. których cena wahała się 
w granica ch od 16 do 18 zl za mendel Stoiska z mię· 
sem na, Placu Barlickiego cieszylu sie specialnym po­
wodzemem. Mięso na targ przywieźli chłopi, którzy w11-

w1qzah stę ze swych obowiqzków względem państwa. 
NA ZDJĘCIU: stoiska z miesem na Placu Barlickiego. 

Tym razem pokaz pollłC:ZOny 
będzie ze sprzedażą pre1ento­
W11.nycb modeli. Na miejscu w 

I 
stoiskach MHD będzie można 
na bywać konfekcję, bieliznę l 

I 
galanterię, którą oglądać bę· 
dziemy na pokazie. Zdradzimy 

Wielki pokaz mody odbędzie 
się w gmachu przy ul. Piotr­
kowskiej 232 (róg Brzeźnej), 
w dużej sali na trzecim pię­
trze. Parter, pierwsze i drugie 
piętro budynku zajmą stoiska 
MHD z konfekcją. bielizną 1 

galanterią. Po skończonym po. 
kazie klienci będą tutaj mo· 
gil zakupywać wszystkie mo­
dele demonstrowane w czasie 
rewii. 

Komunikat 

Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyf nego 
Przypomina sle sluchacwm ••· 

moksztalcenla kfer11nkowego, :te 
seminarium z historii pol~kl•l!o 
rut:hu r·nhotnlczeqo odbędzie się 
I kwietnia. C> 51:odz 17 . 

Dzięki ofiarnej pracy 
brygad remontowych MPK 

Odwołanie 
Karciarsk\ego . 

Raidu WysnkoeórS'l\tgo 
PTT-K 

przy tym naszym Czytelnicz­
kom tajemnicę, że dyrekcja 

Uśmiechnij się 

W czasie pokazu gra~ bę­
dzie orkiestra f..ódzkiej RO'J­
gl:iśni Polskiego Radia pod 

Stuch&c:te samo1<s'l tRłcenta k1e­
runkowego winni zgłosi~ się do 
O!rodka po od l>lór blbliC>grafll do 
następnych zajęć. 

komunikacja tramwajowa w mieście 
odbywa się już normalnie Wobec nlekorzyS\nych warun­

ków śniegowych w Tatrach od· 

Cnś dln dzieci 

Nowa zabawka 
dla przyszłych 
budowniczych 

• • • Przez krótki cza• ło• 
Pl"'lyPOmlna etę preluentom dzianie korzy5tający 1 komu· 

Kt.. PZPR. te ~ piątek. 2. IV. 54 
r„ godz. 16. odbęrlzle się w O· nikacjl lramwajoweJ mlełl 
środku Szkole,ta PMtyJnego ••· dużo powodów do narzekania 
mlnartum szkolenlowe. na niepunktualne kursowani~ 

Temat isemlnarlum grupy I: tramwajów, na przepelnienie 
„Wyzysk w ustrolu kapilali.•1ycz ·t 
nym" cz li Tcrna i em "emlnarlum 1 p. 
o:rupy li: . Mieńszewicy a bol•ze Wskutek .wyjątkowo nlepo-
wlcy w e>kr·es te reokcjl •tołyplrm myślnych warunków atmo.s!e-
wskleJ". „Ukons1vtuowanle alę rycznych w tym roku, a prze· 
be>lszewlkńw w samodzielną pa" de wszystkim du•ych śniegów, 
tle mark..~IJ:ilQws-ką". "' 

Przemysł guz!ka,rsko - ga- poważna częś~ taboru tram• 
lanteryjny opracował dla dzie- wajowego uległa uszkodzeniu. 
cl nowy rodi:aj zabawki pod K 'k f • Były okresy, ie w ciągu Jed· 
nazwą „Budownictwo wiej- rORI I par y1na nego dnia psuło się około SO 
skie". Zabawka ta składa się silników tramwajowych. US7.· 

Dzielnica Polesle1 Dztł. 31 kod I t ta ł J 
z wielu różnokolorowych, dre- bm„ 0 godz. 15, w salt konfe zen a e pows wa Y na -
wnianych elementów, z któ- rencyJneJ. ul. Orlańska 75, od częściej na skutek niedbałego 
rych można złożyć całą wieś będzie się 0~01„odzlelnlcow~ oczyszczania ulic ze śniegu 

Kolega gdzie prze.•pal z 3'ei· zabudowaniami. A zatem narada cztonkńw (tibryc,nych ZmnlejBzony skład taboru komisji łącznośct , c7.ł<>nkńw 
zimę? - przyjemność dla naszych ekip łączno~c:I mlMta ze •slą . tramwajowego przez pewien 

- W Miejskim Przedsię-1 małych budowniczych niema- Tematem nRr$rlv hędz 1e nowo okres był powodem przepeł 
biorstw!e Oczyszczania Mia- la. Zabawka ta wkrótce ukaże ~~1~~· uprawa zlemt 1 plodo nlenia w tramwajach I 

sta. sięw ·:_:s::;k:;,le::pa:::c::h;,:. ______ ~=============-·'• zmniejszenia czę6totllwości łeb _ kursowania. 
Dzlęk I rea JiuicJI zobowiązań 

przedzjazdowych podjętycfi 
prze:i: załogę remontową 
MPK przyśpieszone zostały 

wołany zos ral Narciarski Ratel 
znacznie naprawy uszkod?;one- Wysokogórski . ktO ry mlal stę od­
g0 taboru tramwajowego, Od być w dniach 4-1 I kwietnia br. 
kllk d j k ·k · Rald, który wzburlzlł wtelkle 

. U n omum aCJa W za interesowanie wśród narciarzy. 
mieście odbywa się normalnie. turystów . na sWu1ek te110 ro«ta· 
Przejściowy rozkład jazdy po-1 ale przeprowadzony w roku 
dany w dniu 6 marca stracił 1955 Dokładny termin oo:łMzony 

Ż Ś • zostanie na początku pr•zyszlego 
swą wa no c. · ser.onu na rclarsklel(o. 

NOWY (Wlęckowskleg~ IS! 
godz 19 - .Domek a kart". 

POWSZECHNY (Obr. Stal\ngt·8du 
211 - godz. 19 15 - ~Pałacyk 
w z:autku0 

IM ST. JARACZA (Jaracza 27) -
godz. 19 - •. Chił"urq0• 

MlJ< YCZNY lPIOLrkOWsl<a 243) -
11odz. 19.15 - •• Wesoła wdów· 
ka". 

SA I YRYKOW (Traugutta 1) -
11odz. 19 t5 - .Dajemy wam 
5łowo humoru" 

PINU"IO (Koµo1 111ka 161 - 1odz. 
17 - .,Trzy misie„. 

WOK (Traugulla IJ - godz. Hl 
- rum pt „Zlodzt•ia row„ 
rów„. dod. „ Wiek Ośw1ecen1a„. 

PUNKT wycrAwowY cęwA 
(Plotr·kowsl<a IO~ aJ god-z. 
10-13 I 15-18 - wystawa pL 
•• Y qraf1kow krakowsre1c.h" 

SWIT (t!•lu cl<l Ryn6k) - ..... Wy• 
wladu" dod. .• W kra}u 1ocl•· 
tizmu 3-53" - go9z 18. :io. 

TA TRY (Sienkiewicz.a 401 - • .Z 
ce1a„1ko-kt·Ołew1K1ch ezasów 
OPOwladań kilka". dod .W•ZY• 
ta0 I ,,Łańcuch słabo.stek11 -

l{OÓZ. 16. 18. 20. 
WŁOKNIARZ (Próchnika Ul) -

„Pl41ka z ulicy Barstctej" -
godz. l5 30. 18 20 30. 

WOLNOS~ (Pr-zybyozewskleRO 18) 
•· Dumna Mrółewna••, dod ,,Mło. 

~Q' piłkarze" - godz. 18, 18:-
ZACH~TA (Z~lerska 26) - "Trze~ 

nowe dzwony", dod . • ,Rzeka H• 
w•" - godz. ~a. 20. 

DWORCOWE (llwor"tec Kalt•kl! ..,. 
•. W poszukiwaniu dlnos1ur.ów"• 
.,Nłl u111iskim szlaku". .,Symu. 
lant". PKF 11-54 - JjtO<b. Ul. 
17, 18. 19 20. 21. 22. 

Doroczny przegląd ośiągllięć 
ZS Start w Łodzi i województwie 

Już jutro ogłosimy 
pierwszych zwycięzców 

naszego konkursu 

Wieczór dyskusyiny 
w Klubie MPiK 

Dziś, dnia St bm., o go­
dzinie 19, w Klubie MPtK od­
będzie 11lę wieczór dyskusyjny 
uad powieścią łlladyslawa 
Rymkiewil.'ZS pt, „Rycerze I 
Ciury". DvskusJe popr(Jwadzl 
łutor książki, 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park S1et1k1ewl· 
CZ81 - W 11odz. 10-17. 

SZl UKI (Wli;c1<ow~kle110 Jtll - w 
t!Odz. 9-15. 

Afu„Hi::OLOt.ILZNE I ETNOGRA· 
FICZNE (Pl Wolooścl 141 - W 
"od~. IO-Hl. 

$RODA, 31 MARCA 1954 ROKU 

t.ODt, FALA 230, t m 

WIADOMOSCI: qodz. S 05, 11 02, 
7 02, 1 50. f 2. 04, 14.00. 18 . • s. 
21 32, 23. 55. 

li 15 Pleś I. li 30 Kalendarz ...,,_ 
dlowy 6 37 Muzyka rozrywkowa. 
6 .45 Ola wychowawczyń przed· 
ezkoll - poi;iad 6 50 Gimnasty­
ka 7 15 Mozaika muzyczna. 7 5S 
Przegląd prasy stnlecznej. 8 O•l 
Muzyka poranna 12 10 Melodl• 
ludowe rM;nych narodów . 12 45 
Audycja dla wsi. 13 OO tnrorma· 
cle dnia. 13 OS Pro11ram dnia. 
13.10 Prze~ląd prasy •to\eczne). 
13 IS Aud ycja literacka. 13 3.5 
Muzvka 14.10 „o orkiestrze sym­
ConlczneJ" aud. sl.-muz. 14 30 
Koncert soll•tńw 15 OO Wszechni­
ca Radiowa 15 20 Muzvka roz· 
r ywkowa 15 50 L.udl le "mlast I 
wsi o sobie I o swojej pracy. 
16 .00 Kompozytor ty2odnla. 17 OO 
„z tycia Związku Radzlee k leęo''. 
17 30 Konrert Muzyczne~o Punk­
tu U•lugowel(o ot „Odpowiadamy 
piosenką" 17 4~ . .'l mikrofonem 
pn:ez miasto I wteł" 17 55 Mu· 
zyka roz1·vwkowa 18 20 Rec ital 
skrzypcowy. 18 50 Rarliowy po­
rar:ln lk !~z •kowv. 19 OO Muzyka l 
aktualnnścl 19 25 Audycja o 
k$fątce rn 45 Koncert roz.rywko.. 
wy. 20 40 Reportat literacki. 
21 OO Muz_vka tanprzna 21 40 Ko. 
mentarz. 21 45 Rep. z Mlędzyna. 
rorlowyrh Zawodów Narclarsktch 
o memoriał Br. Czecha 22.00 o. 
pera „Pajace". 23.22 Muzyka ta.· 
nec zna. 

W ;:Iniach 3-11 kwietnia r&· 

da o Kręgowa ZS Start or­
ianlzuJe „Tydzień Star1u"', które­
go zadaniem będr.•e zademonstro­
wanie na bletntach t bOl&kacb o­
alągo•ęć tego mtoclego srnszenla 
w Lodzi I wojewl'>dztwle. „Tyditell 
Startu'' b~dz•e miał I Inne r.ed•· 
nla. a mtanow \cle w •ęk.szego spo. 
pularyzowanla sportu I wychowa• 
nla fizycznego w zakładach pracy 
I lnstytucjacjl oraz zdoplngowa· 
nła członków Startu do uzyskiwa­
nia coraz lepszych wyników we 
wszystkich dyscyplloacb sporto· 
wych. 

„ Tydzletl Star1U" obfitować bo· 
cizie w bog•ty pi-ogram najN\żno· 
rodnlejszych Imprez spo1·towych 
w Lodzi I wo)ewńcJltw•e. 4 kw1et· 
nla -lniedztela) w Zduńskie) Woli 
rouqrane zostan4 zawody lekko. 
atletyczna z udziałem woJewOdZ• 

klei reprezentlcJI US, Sp<'>lnl 
ILódt) I SUirtu IŁódt) T•qo Hm„ 
qo dnia w t.odz•. w hall Wlókn•a­
rza na Widzewie, odbtdzle sit 
mecz bok.seraki mitdzy łódzk' 

Gwardl4 a oqólnopol11c4 repr„ 
zent•cl4 Startu. 

6 kwietnia w MDK rozeqrany 
zostłnie o qodz. 19 turniej 11at• 

kówlcl m~skiej I tel'lsk••I z udzta­
lem wojewódzkiej reprezentac)I 
LZS I wojewodzklCll rep;ezentacjl 
Startu Następn•qo dn•a. tj. 7 
kw1etnld, na torze helenowskim 

ujrzymy zawody kolarskie, w 
których wezmą udział, obok za· 
wodn1kOw Startu, 1to1aru lódZkMlj 
SpoJn•.a mot11we, ae nawet I a: 
CWKS. Dzlen 8 1<w1etn1a ,.,.. zare­
zerwowany dla pllkarzy. W dniu 
tym na boisku Widzewa 1potkaJ4 
się ze sobą p1łk1rak1e repre~enta· 

cje Startu warszaw&kieqo I łódz• 

kleqo, wieczorem zał w MOK ko. 
uykar„ Startu stoczą pojedynek 
a koszykarzami Kolejarza. 

Szczegńlnte mocny nacisk kła· 

---------------------------- dą organizatorzy na uclet111en1e 
w ramach „T)·godnla" wlęzt z L.u. 

Przed VII iVyśriqiem Pokoju 

6 dni na terenie Polski 
Start do Ili etapu nastąpi z Piotrkowa 
Komitet organizacyjny VII Wy~. 

clgu Pokoju „Tr-ybuny Ludu'", 
„Neues Oeutschland" I „Rudeho 
Prava" ust&llł derlnttywnle trasę 

wyścigu na terenie Pol~kl. 
Pierwszy etap w dniu 2 maja 

przebieg&ć będzie przez ulice sto­
licy I miejscowości podwarszaw• 
akie. Długość )ego wynie..~te około 
lOS km. Meta znajdować się bę­
dzie na etad•oole Wojska Pol· 
sll.lego. 1 

Drugi etap rozegrany zostanie 
w d.n I u 3 maja na trasie W ars za• 
wa -;_ ł:.ódt 1130 km). Po starcie 
C.Strym na Woli kolan:e przejadą 
przez na•lępuJące miasta: Ota· 
row. Blon•e, Sochaczew. Łowicz, 
Gtowoo I przez Stryków do Łodzi. 

Do trzeciego etapu zawOdotcy 
wystartują z Piotrkowa 'frybu· 
riatsklego w dniu 4 mara I przez 
Kamieńsk. Radomsko, Częstocho.. 
wę. Ko:i;ległowy, Będzin t Stal100-
gród przybędą n• metę do Cho· 
rzowa. Lączna długość tego eLapu 
yyno.•1 ok. 168 km. 

Czwarty et.ap (5 maja! prowa· 
dzlć będzie ze Stall<JOgroclu przez 
Zabrze, Gllwt~. C•echowlce, To­
szek. Strzelce, Opole, Strzelnlk', 
Oławę I Radwanice do Wrocławia. 
Kolarze będą mieli do pr1e)echa· 
ola „ tym dniu około 167 km. 

Po jednod11loweJ przerwie w 

wySclgu we Wrocławiu, nastąpi 1 

tego miasta atar1 w dntu 7 ma)a 
do ostatniego na <•renie Polskt, 
pląlego etapu. Przeblegac! on bt· 
dzte prze• Srodł Sląską, Procho­
w•ce, L.egnlcę, Zl<>toryJę, Lwówek 
Sląski, L.ubań, Zgorzelec I pNei 
granlcw na metę w Goerlttz. Ułu· 

gość piątego eu.pu wynosi około 

161 km. 

PRZYPUSZCZALNY SKŁAD 
REPREZENTACJI AUSTRII 

Kolarze austriaccy bart:ł•o ata· 
rannle przygotowuJą się do tego­
rocznego, VII Wy~clgu Pokoju 
Wezmą w nim udzie! najlepsi za. 
wodnicy tn:ech Istniejących na 
te renie Austrii związków kolar· 
Sklcb . Oel!B. ARBOe I Union. CO 
p r awda czekają kolariy austrlac. 
kich w kwietniu dwa wyścigi -
4 kwietnie oa dy•11rnsle 70 km w 
Grazu I li kwlelnla międzynaro­

dowy wy!>clg szoaowy tt• IW km 
w okollcs ch Ltn.zu. a le Jut obec· 
nie przewiduje SIQ, te w repre· 
zeo1acJI narodowe) znajdą się 

najprawdopodob11 leJ nas<ępu)ący 

zawodnicy: Franz Gl'>Ckel. Rl· 
ch a r·d Ourlacher. Franz Deut.sch, 
No1· bert Llnr:lhout. Walter MOiier 1 
Franz. Gasser. 

dowymt Zespołami Sportowymi W 
trakcie apC>tkan1a s L.ZS. gos­
podarze wręczą .sportowcom w•eJ­
sklm •zer'eg upom•ukOw I sprzo;1 
sportowy. 

• ,Tydzień Startu"' wykorzystany 
zostanie równie! CIO portnlestenia 
w kołach pracy wychowawczo.o­
światowe). 3 kwietnia. w do•u o­
twarcia cen tral11eJ •wietllcy zrze. 
szenia, zoolante otwarta wystawa 
gazetek ściennych kół sporto­
wych, a ke>ło, ktńre n1tdeśle MJ· 
lepszą gaTelk„, oln:yma nAgrodę 
w sprz~te wartości ~ tYS'liCY zk> 
tych. 

.Tydzień Startu• zakończony 

ioataale okręgl>'Wą konferencją 

wyborczą rady okręgowe) I lłl> 
oze>ra lcą sportow ~ 

Niedzielny 
przeciwnik Włókniarza 

zremiso14·al 

z OWKS (Bydgoszcz) 
W towan:ysklm spotkaniu pił 

karskim byd goski OWKS Zr'emtso 
wal z 1-ltgnwym ze~połem Gwardii 
Warszawa 1:1 (l :OJ. 

Spotkaule stało na dobrym po· 
ziom le 1 b:·lo prowadzone w SzYb 
kim tempie Bramkę dla OWKS 
zdoby ł Jaworski. dla Gwardll-Cl­
choclU. Sed !ował Kowalski (lo 
ruflt. 

lesze„ przea cały wczoraJ ... y chlell napływaly odpowtedrJ na 
nu• konkur'li eportowy. Byly ID odpowiedzi nadsyłane a n&JmnleJ­
azycb nawet r.akątkOw 01111ze110 woJewodztwa. Ili• ole tYllU> a woJ• 
wl'>dZIWL Otnymallłmy odpowledZl a Ka.I eza. a oaweL. 1 lł:Yd· 

iOSICZ)'. 

Do dnte dztsterarego na kłllca tyeł~cy odpowiedzi, tratnych bylo 
zaledwie pięć. Nadesłall Je: Witold Szulc (PIC'trków, Stallna 60) St• 
nl•ł•w Bartnicki (LOdt. Plotrkow1ka 1221. Jerry Butkiewicz (t.Odil. 
Piotrkowska 200), Jan Chm•elewskt (P1otrlców, W1ilana 9) I Bohd•n 
Malyclla tGrotnlkl, willa ,.Jasna"). 

W dolu dzlsleJszym pomlęd•y autorOw trafnych odpC>wledłl rot· 
IOSOWllll9 ZOOtlUI& a nag1'0dy; •kóruna tacrka I dwla kS•-tl<L N„. 
wlska plerw•zycb trzecn cwyc1ęzcOt1r nas•e110 k0111<ursu, którzy 
weimą udzlal w I06<JW8n•u fllówne) nagrY>dy, j8l<'l stauow1 kar18 
UCZell!Olctwa w VII Wy$Cll!U POl<OIU aa trasie • Warszawy do Goer­
llt:& - Oilvslmy Jutro. 

Warunki konkursu 
1 Konkur1 i><:>lega na odgadnięciu rezultatów meczów pil· 

karskich, pneto na LałąC'zonym kupur11e należy wypisać 
przewidywane wyniki, oznaczając zwycię!>two gospodarzy 
(drużyna wymlemona na pierwszym miejscu) CYFRĄ J. 
zwycięstwo gości (d1 użyna wymieniona na drugim miejscu) 
CYFRĄ 2, a remis ZNAKIEM X. 

2 Tak wypełnione kupony należy składa~ lub odsylac! pocz­
tą na adres redakcji "Głosu RobolnlczeguM Łódź, 

l'lnlrkowska 96. 

3 Termin składania kuponów upływa w sobotę każdego ty­
godma o godt.. 20. Dla LSm1eiscowych ważna iest data 

~templa pocztowego. 

4 Wśród uezestntków konkutsu, którzy prawidłowo odgad-
ną wszystk le wyniki, rozlosowane zostaną każde110 ly&od• 

nia trzy nagrody. ZWYCIĘZCY PIERWSZYCH CZTERECH 
KONKURSOW WEZMĄ NASTĘPNIE UDZIAf.. W LOSO­
WANllJ O NAGRODĘ Gł.l>WNĄ - BEZPf..ATNY UDZIAf. 
W WYSCIGU POKOJU NA POLSKICH PIĘCIU ETA· 
PACH (OU WARSZAWY DO GOERLITZ). 

Kupon konkursowy Nr 2 

Gwardia {Warszawa) - Włóknlani (Lódt) 

O&nlwo {Krakłlw) - O~nlwo (Bytom) 
--'-----+~~~~ 

_.:V_n...:.la"'-(:.:C:..:b:..:o_ri.:..6.:..w...:.):........~Gward la (Kraków) 

Górnik (Radlin) CWKS 

KoleJan (Poznań) - Gwardia (Bydgoszcz) 

Wlńknlarz (Kraków) - BudowtanL(Opnłe) 

Górnik (Rytom) Buduwlanl (Gdańsk) 

Odczyty 
Otlł. o 1001. 19. w sałl odciy· 

t0we1 MOK. Mnnluszk.t 4a. rektor 
UL, prof. dr Jan Sr.czepańskl. 
wy~losl odczyi pt, •. Rasy a ra· 
;;izm". 

• • • Ozlt. o gooz. 19. w lokalu Sto-
"arzyazeula lnt.ynlerOw I Tech· 
nlków Przemysłu Wlńklennlczego. 
Plor rkowska 135. Int J Gro.•m• n 
\VVflłOS.I odczyt pt. „ Wpr'Owadze· 
nie do przemysłu racjonalnvch 
'!l l mo•frodń w lkrzywekl do kr<>­
"' en tkacl< lrh''· 

• • • Dnia 2 kwle!llia br. o godz. 
18. "' Rlbllo1ece Im L Waryń•kle· 
20 . Gdańska 102. dvr J Auiw· 
stvnlak wvołosl OOl!Żyt Pt „ Hl8· 
torta Mlel•kleJ BlhJlot„kl Puhllrz. 
neJ w ł..oc1zl"'. Po odozy~le naslą· 
pl zwlec1zenle Blbl totekt lrn. L. 
Warvńskle20. 

Dzlslel•HI .10Cy dyturulą na­
stępujĄCe apteki: PrzeJazd 19, 
Wólczańska 37. Piotrkowska 225. 
Zgle1·ska 146. Nowotki 12. Woj 0 ka 
Pol.•klego 56. Oą browak•ego 24 b, 
ĄJ KMcluukl 48 

DytUI' połotntczo·Qlne!<oloql· 
cuiy: od ciodz. 8 do 20 dy:iucuje 
Szpital Im dr H. Wolf. ul. ł.a· 
glewntcka 34. od godz. 20 do 8 
rlyturuje ~zpltal Im dr Maduro­
wicza, ul. Krzeml&rlecka 5. 

SALTY'< (l\arutO?l<'ZB 20I 
,,Stratnlca w qórach". do.I, 
•. ProcH" - li" Iz. l~. 17 30. 
20. 

C>IJ • NIA (Prze Jazd 21 - Progrk•n 
rnmńw dokumeo1alnych I kul· 
tul'al110 oswilltowych: „Ili Spar• 
tak lada WP••, ,,Wiec nr •••. 
.• Czaroaz••1sk1e w1taimtny„ 
godz. 18. 19, 20. 
P1'0gram dla naJmlorlszych: 
•. BaJka o Cptąc•I królewnie", 
.• Dziadek ł wnuczek„ - godz.. 
\tl, 17. 

MLUOA GWARDIA IZtelo11a 21 -
„Kr;itownlk Wareq", dod „Sko­
ki na nartach" - godz.. 16. 111, 
~o . 

MlJLA (Pabtanlci<B 1731 - 0 Przy• 
qoda na Mariensztac1e0

, dod 
„ Motocykli$tl radzieccy„ 
godz us. w. · 

PIONIER (F1 ·1111c1szk.Bl'lska 311 
,,Poddany". dod .• OroQa na 
Studium Przyqotowawtze" 
godz. 17, l9. 

POLONIA (?1otrkowska 117) .... 
,.P•'\tka z ulicy Barskiej• 
godz. l5 17 30. 20. 

PRlEDWIOSNIE 1ze1-omsklego TB) 
- ,. Młode serca„. dod „Nowi• 
ny p1on1erskle nr 3" - ;oda.. 
18, 20. 
MAJA (Klllnsklerio 1781 - „ Ta· 
Jemn1cz.a wyspa", dod. „Bryqa­
da zaczyna s1turm" - godz. 
17, 19 . 

REKORD (Ru:owska 21 „Ból 
skonczy się Jutro", dod „W '1° 
tacu mlodzidy" - godz. 18, 
18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) 
akta firmy Solvay'", 
kraju socJallzmu 
godz. 18. 20. 

- .Taine 
dod .•• z 

5·53" 

SOJUSZ (Nowe Zlotnol - .wioa· 
na", dod . Czy w•ecle ta .. 2 S3" 
godz. 18 30. 

Poqotowte Ratunkowe 254·44 

MO - 253·80 

Strat Potama - B 
Miejska Komenda. 

Mł•l•kl OSrO<l•lc tntormaclt -
159·15. 

W dniu 28 marca 1954 r. zmarł prze­
żywszy Lat 35 

tow. MICHAf. KWIATKOWSKJ 
prezes Spótdzlełnt Inwalidów 
Im. Stefana Martyki w f..odzL 

Spółdzielnia p, L.1 A. „ZABAWKA„ 

L6dź, Nawrot 32, teL 273-08 

powiadamia, te 1 dniem 21 bm. został 

Z erona naszego przedwcześnie od· 
szedł ceniony, odda ny swej pracy 
Współtowarzysz. i &erdeczme lubiany 
Kolega. 
Pamięć o Nim pozostanie wśród n.as 

na zawsze. 
Rada Nadzorcza, zarząd, 

podst. org. part. I r.aloga apólddełnL 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie str: 
w środę, dnia 31 marca 1954 r ., o godz. 
16.30 ~ kaplicy cmentarnej na Dolach. 

7~0 K „ ......... „ ...... „ ... ..: 

otwarty przy ut, Piotrkowskie} 245 

punkt uslucowJ naprawy zabawek i drzewa. 

Punkt czynny Jest od &odzlny 8 do 15. 

'117-K 

śrubownik6w l pnykręcaczy na sa:moprząś· 

nice vMzkowe zatrudnią Północno • Łódzkie 
Zakłady Przemysłu Zgrzebnego. Zgłoszerua 

przyjmuje Dział Personalny, Łódź, ul No­
wotki nr 108, teL I 83· 14. 693-K 

Imię 

Naiwtsko 

Adre!! • 

• 
• 
• 

• • 
• • • • 
• • • 

• • • • 
• I • • • • 
• • • • • • 

• I Samodzlelnero teletechnika ewent. montera 
t dłuaoletnią praktyką do prac związanych •I 1 ·z konserwacj ą urządzeń telefonicznych po­
szukują od zaraz ZPB im St. Dubol& Zgł<>­•I szenia przyjmuje Dział Personalny, f,ódź, ----------------·----------= ul. Sienkiewicz.a 82-84. 695 K 

Wykwaliflkowaoycb lokany. szłiflerz1 I frf>. 

ierów zatrudnią natychmiast Łódzkie Zakla· 

dy Remontu Maszyn Przemysłu Odzieżowego 

w Łodzi. Zgloszenta przyjmuje Dzisl Perso­

nalny, ul Jaracza 'IO, w codz. od 8 do lS. 
680-K 
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